
Rok V 

Dwanawna. 1ks11łozJa 
w Zdolbunowla. 

t'a łemnica sowieckiej 
ffrudy -zelaznej". 

luck, 26 f>ilst-Opa<l.a. 
Na st.ac.iii koJejmvej w Zdolbunow:e 

n.ast~u}Ua wczoraj eksplozja, która poci<.t
~ęia. za sobą ofi:ary w lud~ach. . 

Z Rosji .przybył do Zdołbunowa pu
ciąg towarowy, wioutcy vt kaku \Vagu
uąch rudę i.ela:iną, przezrtaczońa do ·NJe 

· miec~ -
W Zdołbun:owie r.dcla. tntts1~Jrr bvć 

.., priHafd1ó\vami do ~agonó\V pbtskrch. 
tńb!._ s~~o·t ~. ~6 ·.~i~i~~Ab.~ .-~-;~~~ ROk~: L,·.'". ~~,~-~---·,·-·-.-·t-·~-~-~-~-.-·~-. ~-.M"'-~-~--·~-zo-, ·--0-· ~-·i-,~-;,-:--~----Jol_N_R ..... -3-.~-g pra:\;:rt·1~ r!Wo~~t~~:~~~61t ~f~~l~ 

. stra.~ny wybuc.h. 

P . . . lf. . ·• u··, 1· • • M. I('' . , Ws~~tel{ ekspl,oii.~. 3 i~ot~ików ~:u· 

row/ ·o · a· c··-1··--e~.~ e··.r 1„D, a 1· 0· .· s·. w· . Y'' ~~.~~1.;:z*:~~~~~~ .. :~:,.';:"'o;7.~~~k · ' ' · · · U · ·. · · . 1 Jan No\V~1dH, W szyty doznał.i C!ęt.- -
. . ' · kicu obrażeń g1(j\VY;' hvatzy i rąk. 

· łłiamcy I Sowiety wszczqly oitrq kilmpa1HQ prz101w PołSCBJ szy~1°~i~~aJ~ut1~~~~ mbotni,cv ulegli iżc]-
al ar m'IJ. łqe Świat rzekoliletn łii0bezp·· ·je·. wof~g~t~~: 11~~;ce~~z~aSl~~~~~j~~~:~;'.~ . d . . .. .. · . , '· ,, . , . ce ~owreckrch wago111.ow z „ruchi 7-:::b· 

czeńst~e~ wojny . p~ls~o-lite~s~~~J~ ;;zebrana- •• m•żczyzn, 
Podejrzane konszachty w obronie dyktatury kow1ensk1e1. ichc1ała zamordować męża 

Utatsilw•; 26 ti.sfopa'iCia lom dyplom<itvc.z.ny~m. akredyto\\';l.nym wybooh ~ w~entt,ej jsst prawie nie-· Kraków, 26 Hstop:.id~t. 
ł'·isef s-ow1ecJd w Wars!zawie Bogomó Yv Berllń:ie. Mdsk\'\i!ie. t_

1 limkiiiłony, Oneg1d1aj \vć Wróbliku na,d Kros11.;n1 
t~ diak jui: ł.po~ała dz".s.iejsiza ;,Republi,.; Tekst .k:&i:n-imlilrntu zostaf pooany u- wszy~Ukie le arłmny konczą gię p;fzej- are-Sztcrwa.110 1riiesika;i1kQ tcjii:~ mH:,i.s.:n· 
. . ~rę·czy rnim. spr'a:w z~~a~~y.cb rz.edoW.0 do ~i:ad~nośc,i po~łQ~V<i µ:ą:lskic- rz~_..te:n d-OW-odz~iem.,, _że za-~ł~·gą ~fo- wości, uie1·a.ką Pocz'W'arową. os\\ari:orn.l 
Zalesk1e·rt1u 11.otę irząd.tt mook1ęwsikte.go w mu w BerHn.i.e min. OJszowskHimu. mH:is 1est tl~'masikow_a11.r~ rzek:omb' wo:- o zbrotl.ni·ę p.odpdle!1ia i usifowa1i; .. 1 mu> 
s-prawie Ht-e·wsliej. p. posief i1at~d:1ifn:fo.st za.whtclomil C1 ie;?11_ yo_h zamm.:rów Pols. kl. .. co sh~iet:rza d.ł~ derstwa. ' Nota t-w1erdizi,· iż t7'!0cl so·"::e-ck.1· - ""•• tt- ..1 . ~ · ,.... --- Pocz"'a;rO\"a, l•olJi·e~'"' za·•11 ~~ 1.'.1·· 1''•· '•" 1:i • ....., •n tych faktach rząd póls'lG. ITTlle~iev•• wy~{'a.:nJ!: pozy.cJę w _\.Zeillew1e _1 w " • „ , , _ . „ , 
~~epokojony jeSt shUlem PpTętenia, ·· . . w lch tnrtl.emarutt daje im pa.tent na <5.b- rą mąż przesla;ł intercso\vać. zaa lJ .da 
J•aiki wytiw<t:rA'ł sii.P w ostatmmi czasie po- Niemcu. w fn.iiścB r.OńcóW pokoju. . sobie a<lorato.n.1 w osobie łfadysza., ldó-
mi~dzy Pot.s.ką a Uf;wą. i wończy_ s1ę ,_ . .,... Y , R J k remu zapropo·nowaia rnał7.e1isnn1. 0l>:e· 
lt"a'Z~t:m ptize:kotia.ruia. 7,(l rz:ąd polskj k.tó . obttJfiCÓW 'j>Ofćf!JJU. Zqd po S ~ pr60UJG. cu}ąc męża u~unąć z drngi. PrJJJOZ\ .:i~ 
ry .n:edaw:n-o a.~ .... la'l'OWał swoją pokoro- Warszawa, 26 Iistopaaa. ta ni:e podoha.ta się adoratornwi. w.,c;c 
wosć, potrafi tmlirlął gmiąee niebe-Żpfo„ Btffin1 26 listopaaa. · · też "\V~ę~cj do swej boi.;danki n:c iil"ZV-czieństwo wojny, braz zrozumienie wy.- , Rów11ocześ11iie z za:kul:M'Owyrh fo:t'W'O W}!Jarzenia dyplomatyczne, jakie rb chodził. 
t · · · .l - 1 ,_. - k · ~ ..12~ b ·"-'t zeg-ra:l}t slę w Bcr1i11ic, spra\vily, iż ster s ąpa~rue iiz. l!_aU .soWi~:cl'-{1i?-go, ja1 -o podyk.· Jem: W-YP. dl(li.K6w. , udU\. · -cych i>iDrie. minte- • Zmwcdz11ona w :swyd1 na-dzic.h c11 ł'u-tiowa J:!ą ,em d t • R ł ,iŚ.l'j k d , 1 f nicy polskiej_ pontylii za.granicznej pra-. „ kn~ . w ~.zn · , · ~- e~1atrt -osti _so- res,~~-~ . 7.a:- e"i.,; ·otptiS'ct . · yp ·~a yc~- cowali wcz.oraj ptzez cafy dzieil. czwa:rowa po&iano\.Vl1a siię ze:t1śc:c na 

"W1-C'C Jej tit·r~~ .. po]m{u wogolie, in-ego'~ -w1w·ołu1ą~h w-7ltniaiga1ą<;e stę Niatstałek Piłsudski nirewi.er.J1ym kOĆ~anktt i w tym celu PO· 
a w _s·zc.zególe do r~o1u ool<o;owy.ch i ~~eriiie u przeid1Stiawi:edeli ptasy ;;a Pd pmvrocie z Wilna, był w oiągu dnia częfa sledzrlć każdy jego krok. Ody pe-
Pt'ZY'J'azny:ch ~łosunikhw ~ Pdli&ktt. . gca.t:11-eZ1n-ej, ~adz;J ~edm sż.etoko za- itlfortftowan"' 0 frcścl napl,twaJ·ących do wnegó raz.u Ha<lysz poszcdl .J0 rnaju-

. . . . kt()joaą kampanię; m:a,iącą · ;, "' 1ne1· kobiietT_, ón tlaciowa, rnś~iW,t im-
#' C'LorobiJ 11 St ·· 2 ministerstwa spraw zagranicznych tle- „ " 11 r~semana __ ,,.,.....:......:..~- · ::..:..~1 -• • __ ._ · • • t' · chanka. poapaMla dom, w którym ~ : ę nit-• ~ac :tw- C84Y r~omem ille- pesz 1 rapor ow. 

Berlin, 26 listopada. f>.~óśtwem koiill4.ktu wOjennegd W godzłnac.lt południowvch p. Mar- Wlierny Ziliajdowat. Tak samo po~tąpila 
Min. spr. za.gr. Sfreseirlann odbyt na WS!Chbdiie EuroJiy. szalek iaprosil do BP1wederu wicej:)te- z i'l1:11Y!l1l domem w T:argo\v"fakach, iec.i 

dziś z przewodniczącym de-JegacJi so- on~·. . . , . . . . , . mjera Bartla i tninistra spraw zagra11icz łlaitllysz,owi .udałd się ''~ obu raz.och 
Wieckiej na ko11fere11cję rotbró-.teniO\vą ~~~ sfo~y .mem~ckfo F.f~ŁawaaJą ttych Załeskie!!O. z l<tórymi przeszło 2 '"-Yiść cafo z opresj.L 
w Gct1ewie, L!łwinowem, }{ónferencję, Połsltę w roli ~ w srosunku ćlo god~iny konferował. , Widtąc, ż.e ex-a~oratnta n:,e cl.a s:tl 
któr:a trwała gódtinę J 20 titiilut. , . u • .,..,„i . , W godzinach wieczornvch Marsza- S!J~~. p.ost8:nowlla go· zamo1-tlo"v,ać. . 

Bezpośrednio po fozmow·ie nierrilec- a So,w:ld1 w t:o1i (j)lirońty swego l!Itews- lek PHsudski ódbyl . dalsze narady i pra Przebrawst:Y się za mężczyzn~ a 
kie ministerstwo spqiw . tagraniczrtych shl.eg.o ~oit:11Sit:llllka. Prasa nieniiiecka cel<r cowaf - jak zV..·y.Kle - -· eto Mzne.i go- sieki·erą W ręku stairieiła pe•\'i/mego . wle· 
porozumiało się tclefotticznic z po~el- wo tw~i, że dzinsr noc11ej. c:torlt pod . darirem liadysza. Traf ch<.:int, 
stwem polsk!bn. ~ r dT I " N „~ · · ' . ·"' - ~- · T " 1 · • · - W"" · ··. -> &i , " " · ,.,,,, · " '··c" że \v)f·stedL. djdec ex-aid-oratora; któ-

0 godi. 6 wieczór poseł polski Ot- 5 
· · · · 

1 · · i reg:o ie.dnaik z.aśłeplotia zemstą koht.eta 
s~ewski t>rzybyl samochodem do ·thibi- '·z-d 1. • . Ó . d. fa d. •· n~e poz.na:la l zadała n:Je-włnn~mu czło.. śterstwa spraw zagrariicinych. gdzie •rzen e PO"ląg Ili PD o Złą wiekowf silttit cios siekierą w głowę. 
go jednak przeproszono; że Strcscmanii .. li · U W • Napad.1ti.ęfy ttria.ł jeszci:c 1~a tyle S>1ty, 

nie tnoże go przyjąć, JedeH ranny pl•,:11c·'. W&&Q· no• W u• ~żkO'" lizon· ·ycłi.. ż~ \.".Ytwał napastnfozce &iekn':-f~ . i _ krz~, 
t .r.:wwodu c,horoby. . . . 11 · ł ": S ' ~ _ . u. krem . z«ll_ala.~wal d'9100Wti:1·kow, kto-

\V b t . __ , o· 1'• .. "k" '" db ''ł·· . . . fZY w żłirod:marztt pomałi Pdeżwarową, ,_ :.. ? e~ . ego pose.1 .,_ ~zm,v" "1 o tl . Lódi; 26 listoi1ada. w ostatniej chw-m zdołał zwolnić szyb- '· • · : ·. , . . ' . . . · •\9 11!~~ encJc z . · podse~r~tatzem _stanu W dniu dz!siejszv1.u o C>'Ó'dz1nte 6-d ko~ć iazdv · dii('fki cżemti Llllilniięfo str ci ~p~z t~k byl.t za~~ocze~ dokort.aną zo--ro-
~c.httr.icrtt:m, ktl'Jra fr<.vafa dkdró go.: fana zawiadowca civ\;Or~a "'fab;yczt1egO szliwych "strn~kóW · katasfr.ofy. ur!IN). z;c tJOZ\"V_Olrła }ej -~~lee. • .. 
dzmy t. · -- , • d , • , a···" „ „ ; . \11 • t .1 . .,. , ·. i l )._k. k ' Zawl~dotrJ!<Ona o wypaiti.:lnt poHeja a„ . w· . ł .• ' . ';.._ • . o tzymcrt wie- omosc o z erzen1ti pbcią 'V SJ\11 e \ zucrżen a t:r" o raun.v zo- ' t . I· p . .a... r ..• , k;' ';.' 'l . '„ .. . ko1~ch po!i,y~znydi Z~·racarw u- "Ó\V tuż prz-.t stacłi Wid7cw ws1·utck s«H J·eden z hamti1CO\\hrClr rcsz'"a ob- r:~sz. O\Va et oc-6 "' ar~wą, !orci {Jr„yci \ya«ę z·e· J ,; 11 ·· • i#,• . '·· "'a Ol · "' · 1 • -- . • · I.\. • 

1' · < . . ' .J . • - t śrH"t<I. do ·mutH' y)'r-uznata sie do :i,,·vspo. 
. ;6; ·' t.z pO wiz..l' ew po.,,1 .szovv- czcg? ~cstał z:a:_· faras_ti~v_ ar1y tor i mik- slugl. ~~.nlefowej _w:,vsda bez s_· zwailku. · ~ :f . "' ~, . .t._y r··' ·n,•,: · ·. ~. 
-;kiego, . . .. . . mot:liWJOtla komunfkacJa. . P1ęc wag:onow towarowych z.ostało rr1,Lan-> clI pcM:v zej tb od · 

P ,· . rtżej ~tl1,nt? c~,orLylt~~lre~ma~~rl i'·. ~. . . Na. mlejSce ka~astrofy na!Y.<:_hrttiast u~źkod_zo-nych. Sfiaty '"'ynoszą 5 ty- I. •1t\V' 1·n· ,„ u· s1·rz1·1·1·1"'1 !z:; Ją ) .\\ o.rmc .· " r.iITTva .. vv cocz• wyjechała komlsJa z tiacżelt11~1en1 od- s1ecy zrot:vch. U 
!t: był~ n~~! me na rękę t-Ozmowa .t po.: dziaht eksploatac:s:jnego .i'!· Tu;ciynowi- . śl~dzt\vo ust~lilo,_ iż zderzq1~ie sp.o~ SWoj· Własny aeropła .. n. 
:sten~ l~~\sk 111~· . • • ,, , . i'>', . czem na czele, l\:tora st\v1etdz1ła, co na- \Vodowat zWrbtmczy \Vyszef1sk1, ktoryj . : , , 

. P_7:svf ,Olszo\~1.s;n Vl?~l,ał ~-:-zzwł·0c.:z- · stęfiijje: - rtie tJrtestawir Z\'vrott1ic~r . Pociągnięto . . . w.1hrt>, ~6 Jt~topa!\'.).a. 
nic i:_c~ \.\ ~~~ż,U\'\. :Y de1~~s:i:t: ze sprawo- _ Okol-o godziny 6-cJ ra11b Ha stacji go do odpo'Niedzialności sądc)\vej. . , ,On.e-g<l·a1 w T~Jl?-tne ~~kii-em~ na_ vrysp. 
zdamc,n, l\li,r.a.„ofieJiiiuJ_e . • . . Widz. ew. zatrzyn1a~ się pociąg to\varo-J Już ·-« i. 1.jJfy·,~.rd.e :30 rn!nui tor kolejo- ~osci 1 600 n:ett~. "N w.Zi. 1n1.·ooł się. hi·e,_~·sik 

. , tv „rn~~ Słow SżytrU; V!_Y, po9ąża~ący _z Piotrkowa . . ~o t1piy- wy pt·z:v s~acji 'v\'.\d:;;c\.v. /osfaJ 11czysz- samo.o_t w_~b·Jsk·o\~T" . ~ , P·0·w~dtJ. 511.llfl 

':lyplo:;
1
d '.'„~:nc.~0 •.. . . . . , .,, ,_ w .. i.e ~.·Uk.-u .mmut pa ten sam; ctwarty tor.1..::zc.J11 Y. w· .. też kn1·.1e~· l:-o u;~--W J.rs·zawa!. ·t:n. -g~~. !·0łrr:1. er~e ..• }der/i!.· w~tie. _1. ~. tr.. a. zy w„ pr; .. -e .Prc;ebi ... ,., <l~isieł~ych ro.~mo:i' ~t~c \vjechal pociąg towarowy z Raf,iomskaj wychodzący 1, dworca hbrycY.nego b tko0nian.1u. z{! l~st fo sam<J.1?t polaki, ru<!\ 

.seim_ąnna osłon~ny Jesf f kofa1.:,J me- idą.cy w tym samyni kientflkti. Ma_ szczę godzinie 7.45 wyruszył w normalnym do siamo1.qt~ s?X!:eJ:t .~zafow, • "JMSkuhi1 
:m ecklch gfębb .ą tą.Jemn .c. ą. . .. . ście maszynista r '1.domsklego pociągu czasie . . ·ozego podzitttrawl?Onot.~zyd.ła 1 us:&.odiu 

. Otó~rtyr~ celem J?Obytu L~t:mn.~w·a ' . ' · • - .. , · . ~ . • no _motor. ~~1o! oyl. z.m.~ 1• 

~J~i~t~i~es~i~~~gk!~;=~ w Rozp· rucie kasy \V Un-1on·TBxł1łłt wacP!ic!!~~~~~':mS:/:f;~ewtd 
kwestil litewśkieJ• . _ . . . . .. tł . . . . . . • oił c:a~. g~'°biąe le1tn1~ów. Pilot i med11 

-~po,,;l·n· ., .. k-0 . ... un·i·k·.0.„. , tupem włamvwaczv padły ••. zrsaczki sfemp owe„ imk,)"Ys1'L~z .sm+~but. 1 __ 
1 

. u 111 . · • i'jatyew:u~'a$Lprzy; y a ~·umna sairn 
· $ow· .odko-titom· . acki Lódi, ~6. Hst011aid·a:. , :Wtamyw~cze vraćowatl tdlka srod~tt ·t~iiia,. ~tórii . iahf~łia _u;tn:f)t&W. Wła:d·2' 

• . li Ubiegłej riooy kasiarze cłókonaLi W·ła-· uad Mzbidęm odrrj·qtrwałej kasy, i{tórą htew'll'k~e -wsrezęfy d'<JC~ła, 
· Befłln, 26 l'itStófla<la manii.a dó skfadu fmncuskllcf fiirmy „U- ~v-tesrebe udalb sn.ę łtrt r<n.t>ruć prtY tio-

Oficjalne n.iiemieckde biuro W·olffa o- nio:µ .Texui" . m~:esiczącej się przy Ale- ( moc. v t<i.ka. Nic z. hal,eźld J.·ednak '" rHeJ Ił -łrz•SBWIS"U 
głosiło w nocy jadi KOśdusiki 21. . ani grosza. . . 'f n 
wSIJ>ólny komut».k*t rzą«lti uiełniec!d:ezo Ztociybcy dast~li slię w gódzinach W kasie znajdowały si~ tylkb \vtd~sle - • ł ł -• tk 

1 sowlec'kte„. wJlil"czo1Hych do lokalu gihu:riatjum :m.

1 

i znaczki steinptowe na. kilkaset ~oty-cff. zginą o ciec Z co ą. 
Komunii-kat h1formtije, że na d~i-sicj- E.Hz. y órze$zkowe.l .• mieszczącego sli;: na Kasiarze ii.ie tknęli'. w.·eksli i ~a<lowol1li Ottldziądz. 26 listopada 

sn·j kcmfetencji Utwlno\va i Sttesemai1- pterwszern p:ętrze tego dornu. \V lokalu slę tylko z.naczkamt: Zl:1egl! om prawcłu- W Zomht-Onu ha Wartnji zdariyt sl 
11a z\\'rócono uwagę na rriebez.pi:.x:ze(1- sllrnl1lym po potudn:u nkd.y ni!kbgo me- podobnie przez dach closUiJą.c się na bq- wstrząsająe)' wy(Jadek. Ogrodnik Hd 
stwo ta:l4rrtżnJl'J.OC P"D'kofown wsk.i1t11li a- ma, to t8t njkf irn liio przeszkadzał w dwOrzo sąs1iedn·iej r>O~l15Ji, 111ą11, prowadzący człetołetnlą ~t~i; 
.t!~cs~ wllego RtmH?,ns.lrn. Póls'kri \i:'01)c..:; iJJ-:1:,cy. K,h~~·arz.J:J wyborr)\vali. znapny o~ v\if.a.~anice stwi~_rdzi'1! pra-co\vi1i ,,;y fir- koto __ ti:zesa~:V1skę, dostat n~gle afal€tt e • 
L1Łwi. ł t\vor w j)t).utoJze i ta tioro~ą dostali sl~ :J'a my dor;-1 ero \v godzmad1 pn•ra.nnych, gdy ; !cps31 t wpadł do trzęsawiska, pociąg 

. K. o.rrnm~kat T"lątilu·.· sowl:@-.:kiev.o. i. _r:i?- ! p~1·f.~~·· ~clz,i.e zn·aidyj<: !>iv. ifrma : Urnr:~n 
1
. ut\l>,corzy. :.·li ~iuro. P~zei.j;:i. tawiloi.e~e t!rz.~du 1 i:w ~a. SQbą tr~y. W~j~~tl g~ . dzi~W~:zynk~ 

m:·~clne'g:o. \Yręczq.nv .. L-O~tal \V lrrn: .c I 1 L'.Y"' .:« D~'::ze:m \y~·! ama:: dr.zw. .sah - . <"1 1 1'."{~':;le'.:'"r< \":droiY!J, d0ahodz7n;e:\. ·-rfMe- I qhoJ~ potJ1Ml! śmierć wskutek Udu~ 
1J.~m ... 1H(.;:.r<: .>\'Szy:w...:;ą1 1Kz-cdE>ta ·.v i.'. • .c~ ;1\.'tL< „:i r'. I: nrn, 'W \vynllki trzymane s-. w ta~,-. łl4• Słe w błocie • 

• 
·'' 

, 



EXPRESS Wl~~i~RNY ---- -
Las szubienic i kibitki rnknące na Sybir były 

odpowiedzią carów na pieśń wyzwolenia ... 
,,DEKAB Y Cl'' 

Dymitra Mereżkowskiego . ..,.„ 
'i 

I 

1·" , 1: r~' L<'11ur u;.cr~ \,~·r~z<nr~Kit"j p. Sta 11 islaw urus.-::czy11d ;i odznacza t>iQ p~ócz wspa.nmteg.o głosu bar~izo wi:t~ lką pra?O'Yitością 
1 ~1,i:p: t•rm1z t.o D(' W C rok '.ldj <~1; i e na.sin przcrl st:l\\-ia Jl. Gr1rnzcztJ1iskiego w k1lkur:astn. krcati.n.c~. Zna.kom1~,y tenor w;rR~_i11i w ostat-

11 ir'll ciasn.t:h takżC' jal;o a ktor film owy i , jak ~ • Ull u~wiadczyt uważa swó1 udział w film ie z:1 .w \ 1 :1.t k mro 1111ly"'. 

Cl'i*J WSG& Ci AAA ;µ - u:: W&WMJiOUiWJJJUlllRIW3dliiXA 

••• Pod maską anioła poślubiłem potwora! •• 
-:o:--

DLACZEGO MAKS LINDER 
zamordował żonę i sam popełnił samobóistwo. 

W sądzie paryskim we wtorek roz- kroku, lecz czyniła to w sposób naj- matkę~ która jest świętą kobietą. Prag
począt się proces o dziecko. Proces ten ohydniejszy, najbardziej dla męża przy- nę, by zrobiono z mej córki kobietę 
stanowi tragedii Maksa Lindera akt kry i kompromitujący. uczciwą, honorową i wierzącą, pbsia
ostat ~1 i. . . . . „vV ciągu tych lat dwu - pisze Lin-, dającą, jednym slow~!?· te w~~ściwości, 

Wszyscy maJą Jeszcze w pam1ęc1 . der do rodziców - czynitem, co mo- których brakowało JeJ matce • 
tragiczny zgon wielkiego francuskiego' glem by ją uratować by wyrwać z Matka maleństwa, a żona Lindera, 
k?mika, ulupieńca publiczno.ści, ~~ksa przepaści, w którą si~ zapadała. Próbo- zostawiła inny !estament, pochodz!'lcy ~ 
Lmdera, ktory zamordował 11aw1erw watem wszystkiego nic mi już nie po- 16.6. 1925 r. Pisze ona tak: „Pomewaz 
żonę później zaś sam odebrał sobie ży- zostawało. To też po ci-osie, jaki mi za- mąż niejednokrotnie groził n;ii rewol
ci~. Zostawili on~ po ~?bie, maleńką dała w Szwajcarji, postanowiłem zosta- ~ere~, żyję „więc w,nieust~nnym lęku1 
dziewczynkę, maiącą dz1s pokzwarta wić jej zupełną swobodę. To wszystko, ze. mnie zab1Je. Gdyuym m~ała umrzec 
roku. co tu piszę jest wiarygodne lecz stoję z Jego przyczyny, czy bodaJ przypadka 

\'/taśnie o to dziecko, o opiekę nad w obliczu 'śmierci a wtedv' człowiek wo, pragnę, by córeczko moją oddano 
nim. rozgrywa się obecny proces. Ro- przecie nie k.lamie": · natychmiast mej matce. Sprzeciwiam 

l 

RRA TIANU , premjer rumuński, dykt"' 
tor RurnuniL onegdaj , marl nagle w Bu· 

ka szc e po nieud-anej operacji. 
............................... 

Jzice Lindera chcą dziewczynke ode- W dal . 
1
. t L' d d się stanowczo temu, by moje dziecko po 1 

l , , t , . . , szym ciągu is u 111 er o ro- · d · · " 1 L·t • · d , · · · 1rac Jego esc1.oweJ. . , d . wierzono ro z1com męza . I 1 wmow, Je en z na1\vyb1t111cJszvch 
W związku z procesem o dziecko ~~ictow są ,t2~zeg~t~. 1owk 1~ące, ,'V. Jai Dziś dziecko znajduje się pod opieką przewuddw bobz \vlcl{ich jedzie~ do 

znajduje się spraw a, rzucająca światło . 1 0 sposdo d1 ~ J.a ic,1 0 tko ictznosci~cl p. Peters, matki żony Lindera. Jego .ro- Genewy, jako ob;;rwator, 'ua jesie:mą 
na istotne przyczyny samobójstwa \viel zona go z ra. za1a, '~szy~ 0 0 są me- dzice pragną dziewczynkę odebrac w sesję Ligi Narodów. 
kiegQ artysty. Zaraz po jego samobój- czy wstrząsaJące do głębi. myśl życzeń syna. Sprawę rozstrzyg- · 
stwie ogłoszono, że było ono wynikiem Niemniej charakterystyczny i wstrzą nie proces, który jest tym ('iekawszy, 
nerwowego wyczerpania. Było to zmy sający jest jego testament z datą 18.10. że jako adwokaci strony WY!"tępują 
śl one, gdyż przyczyną zgonu by fa pięk 1925 r„ który brzmi: „Pragnę, by brat wybitni politycy francuscy: z:e strony 
na ,j kochana żona artysty. mój, Maurycy, byt opiekunem mej cór- rodziców Lindera Paul Boucour, a ze 

w bille we Francii 
Na kilka chwil prz.cd zgonem Maks ki i by ona była wychowana przez moją strony Petersów - Millerand. ufundowano na uniwersv· 

tecie s1ałą katedrę języka Linder napisał do swych rodziców list, 
,w którym wyznał im całą prawdę. Jest 

~~ó~~~~ie j~r:dyl~ol~~l~~l~~~~ejJ~Y~~d~t n1·erwr1a holendnrfb~ llD'łanb~ 111r~2n1ł~ ~o bl!J'ltnru Unlwersy~e~~~~:.:~0~ Lille we 
cov1~~ wielki artysta spowiada się r ~ U Ur; ~ftu. ~ ftu n~~llP• u U ft U~ U ~rancji ufundoV:'~t tam katedrę języka i 

· ·ł J • dl , k. i dno · • • • • • kł k t 1· literatury polsk1ei. 
z oą-r~mneJ ·tn.1 OSCl • a icorei~~e1: aj:ż w po sm1erc1 męza, zac1e ego wroga· a o •cvzmu. . Profesorem mianowano p . . ~eyese, 
czesme, mówiąc 0 zon e, P - • ". . badacza literatur słowiańskich 
osiem dni po ślubie spostrzegłem, ze ~od Rair'lament hol•ende:rsiki poniósł diotkli li brutalnie zwak,zać reilgji swe) ż,ony. W b' 'l . k k 1 · ykl 
maską anioła poślubiłem pot\vora". Zo- wą stratę. P1aini Z.ofja Bron.sveld-Vitrig- Os.tatn~o mąż pani Bronsveld-Vitrng:a na d r L'tieg1rn ~o u 5f ~ ny3~n '~ po'J= 
na nietylko go z.dradzala na każdym na, pierwsza je·go posłanka porzu.ciła cał- gle zakończył życie. Małżeństwo pozo- : 1a. lws M1 e ~ ~rak urędpo s, ąpl•oęczky W 

,,_ , · · t Lk · · l't I t • b .l. • •- Wd . • ,_=1,_ s \:I { • arc. ma , ro em z t a. o-
•••••••łlHOOM..._•••HMllM•• iKOw.1cte n~e Y. ? z;:c1e poi r:·czne, eczls <1;1•0 ez:u:zii·~v1.1e. 'CJIWa przezy1a MtKa bee znaczne· liczb emigrantów pol-

~wet ~y·c1e sw~eckie. Wstąpiła w ostat- dni. w , wtelk~eJ. t'IOZpaczy pr~y zupełnem skich w p~lnocnJch departamentach 
. ~..- . n~ci druaic~ddoV;;~onu b~e:yktynt e~. Pa . odl1ęc:u od d~at~,k z,ahaz ~ad pot~~ u~,~ francuskich nowoufundowana katedra 

m irohns-ye - lłtn.gin;a 1es· pos· ac1ąN'ze za ta s.1ę .w d·z1eklnn1: at c w1•a ·omosc o ieJ ma doniosłe znaczenie. 
'W8ZJe'c nuar z·sa ugu1ącą na uwagę. J:e- ws ąp1enm ·o aisz oru . 
. tylk.o zie względu na wybitne zdoJ.nofoi 1 

n:iie przecięfa1ą vnteligellllcję, czego dowo
dy zł•ożył.a 'w C'Ztasie swej dizi.a·ł1alnośoi par 
ł1a.111entar1nej i ·obywiatel1skfoj, lecz także z 
po•wodu ciekawych okoUczn.osci życ:a. Dr. med. Jan Polak 

· Kreacia Marszałka 
Piłsudskiego · 

na scenie amervkańskiei. Jest ona c-Or1ką popularnego i utalen- h b t 
towian.ego pńsarza, znanego pows?Jechnie c oro Y wewnę rzne W tych dniach na sc.enie teatru Schu 
w swej ojczyźnie i takż.e w kraj.ach są- orzyimm·e od 4-6. bert w Bostonie grano poraz pierwszy 
siednich pod pseudonimem Jana Holland. Andl'Z<JIQ 43, fe/. 64-21. sztukę „The Circus Princess" osnutą na 
Głośne był.o swojego czasu jeg,o przej- uasi-historyc.z-nem tle stosunków dwor 
ście na katolicyzm. Rza:dko kto wiedzał -rJM'M "'kich w Rosji przed,rewolucyjn'ej , 
wtedy, ż•e śladem te~o poszła takż.e dT- Jednym z bohaterów tej sz;tuki :es: 
kia, Wkrótce potem poślubiła ona z mi- B O L E C K A Marszałek Piłsudski. Jego rolę g·reujc 

Najbliższy sz ar;Ji~ · ło~ci syna pewnego ,r:>asfora pro.testan- r • · ,aktor Bar.ry, któory jak donoszą ::>isma a· 

G d K, • ck1ego, któiry był zac1e•kłym wrogiem ka udziela merykańs1kie, mia~'" )dobno baw1ć w ran . - I ha toli:cyzmu i nawet po wstą,pi,eniu z zwią- Leltcji śpiewu operowego \"(/. arszawie podcza.s rz,ewrotu majow~-
i zek małżeńksi nic przestał bezwzględni e I Lódż, Ale; a I go Maja 68 L - Tramwaj M 17 go. . · 

.1111.ifll'iiS!liWllbt ..... _..'ff .... --11.::11 ... llMillłlli•-&>lllll ----~„,,_.- _, NPa&"Ef>J'> liZFP - ''L.~ ~~r. 

PIERWSZE,.~ ŁóDZKIE TAROI OWl,AZDKOWE Al Kościuszki Nr. 73 

urządzane przez Tow. 

Od 7 do 22-go ,gr.udnia 
1927 roku 

Telefon N2 63-66. 

Propaoardy i Rozwoju Polskiego Przemysłu i Handlu w Warszawie 

~aitińne iró~ło me~iw:nnnn~ m~u~ów ~o mon[~ fa~rmnn~ -
A EiliiilSiil!ib!IW 'otwarte codziennie, w niedziele i św ęta od godz. 10•ei rano do H·e i w nocv. WWW& •#M*ł&* •• 

U W AG A DI. i\ 'PP. KUP C Ó \V i PR ZE MY SŁ n \'J C Ó \V'. Z~n: !v \'.'. ~· n;a .uJ :;t.ll.:.kii µrzy1rnu1e sit: tvl1<0 do dn 1a grudnia r h . 

• 
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• solnym w twarz 

I 
za rozbite marzenia o wiecznej miłości. 

tóc.lź. 26 listop2.d:1. 
1 19-!1.'ln'. Fr:'llc!sze1\ Kr(itak pr:.lCO\\'al 

l \\ fabryce w S1nadzu. Tam też noznat 
. l~-!et11:ą robc:t111c~. \\'łach·slaw~ Sobie
' ~\kq. I u ., 1 , , · · 1 · , 
! r, ··01a · nyv·11 czesro u JCJ l"i.JL i.'. cow, 
\ kt_ll

0

l"/.}' l!i"7' ;tT10\\"\I, ·.;o IH'ller ~..::rd,>CZ·· 
, l':l' i 1 

MlocJa ciz1c\\'CZ.')'Pa z~kovl!ala s.lą po u
-zr \V p1·zystnjnym robot11ikn. 

.. ')Cl\\"iednla i,;o \V i<''<O ;rnw·2Jersidrn 
-- Z tym po~i~jai1te1n jcsten1 per ty. p<'J ~' rn J.:t1 t~dzi-e s11 ui' 1>la:·ny przvszkgo, 
- A ,gdz~eśc/e·się 1 zapozna1i? . ''sntilnc:._-u sz 1vzęścia. Czar rn:lo~c; pry-
- Na ullcy:' Powiedział mi: Jeżeli' ..c- \Vczora.i J..robilcrn już tcsta111cnt i. ~'m\l jednak po kilku mi·~S ącaćh. 

ty Pi~a~z~no, Ili~ p~Jdz~esz do dornu, to zapisą_t~·m _ci ''s1;ys'H;11 _ . j . Pe w11eKo _·Jnia d~i?w12zy11a. z.akomu-
c, ę Z<lh101 c do i:;0nJ1sana tn ! - I a k ? 'vV ce 11a co !C'-' (;cze t.>~·.'1·::1 '-'?::? ! 11. J, O\\ .da· l\ J"J\Hl\.fl\\' , z v ~:ostarn' nw tlq'. 
l!llfl · a : • ;awm~Wtl'llllU~~Amlt..~lil'J~J;·8~~~~~ 

.....;.-' . 

-Z, trięla zrobiła „nieboszczylta" 
':a· ·u sąsiadek ,,pożyczyła'' ,,..trojga. dzieci, 

by uzyskać dolary z Ameryki. 
Qłszystko z1psuł ·mąż, który niespodzł&HfiB ,,zmartwychwstał". 

Łódź, 26 listcpada. · 'mu I}ieh.os~czykowi nie w;:>~no się wlrą- ko edji! Jestem jej prawow:tym malżon
Przy uli<:y Ce_gielnianej w skromnc~m cać <Lo spra:"' żony temba.r-.lziej, że jest kiem, który kilka lat udawał ni-.~boszczy~ 

miesz.kanku od d:łużs·z·e1fo czasu zamiesz ona c~ysta, 1ak ~~a, . . . . ka, by ona mogła wyłu1dzać od pana do-
kuje małżeństw·o S. ;i -dwojgiem dzie·ci.. „N1el:oszc~yk .n11lczal w1ę::, w mysl lary! To wszystko jej pO\-:ny&U 

R·odizina •ta ·w ·ostatnk:h l.ata.c;h z.nac"- zasady, z.e m1lcze·nte - to :l 1lary. Przed Przed pańskim przyi:izdem wyrzuciła 
nie zubożał.a, gdyż S, mało_ zarabiał, to kil~u diniar:u a~·erykaniin ua~!.~ się wre,: mnie z domu i ·w'ypokyciy.a tiroje dzi-e

„ 

Mfodzieniec zmieszał si.ę i ośWiadcz:i. i. 
ż.c warunki materjaJne ch:wiilowo n-i;e po
z walają mu pojąć jej za żonę~ 

Od tego czasu kochankowie stale 
sprzeczali się ze sobą. 

. Gdy clzie·w:czyna powiJ:a dzI·e.:ko, ;·o
dz1~e Vvyrznc11i ją z domu. W najwyż. 
sze.i rozpaczy, z nicrnowlęc~em na rckn. 
udała się do kochańka. , 

, ,L.ęcz ten nie chcjal nawet z rnią mó-
w1c. · · 

- Skoflczyt,o. się wszy,stko oświ,td-
czyf jej sucho; · ' · · · 

. Bezradna, opuszc-.zo.a przez wszys, 
bel\ b_!ąkafa' się PO ul-lcad':t miastcc-·t;1. 

· zna.1anJąC' przytuf.ek u litosc~wyc!J I 11d1. . 

. I~o kilk~1 tvg;odnia:ch, ·gdy'· pow n·>'-' ! a 
oo Sif ~o c1eż~i~!1 przejśc1ac:l1, zclccydo
wala się pomsc1c krzywdę. 

ZaoJ2F.trzyla się w k\vas solnr i w 
ciągu kilku dni czyhala ~la lrnchan!:~ 
przed gmachem frvbryki, 
. Spotkab go \vreszcie. Nk \\'Hkti:1c 

się an:i chwLli, chlusnela mu w t\1· ·,··7 
gryzący płyn. · „ 

Po dokonaniu strasz1nego czynu „,,. 
ma ~dda_la si~ \V r<?ce policji .. Pobict;h dn 
kom1sanatu i •dyżurnemu ;1rzodownikn
wi opo\vicdzi1ala o wszystkk~m. 

Kr~Ial~a prze\\fezionó „ do szp:Lila. 
Mrodzremec doZ'J1at poparzcf1 calei iwa
rzy i omal nie utracit wzrotrn, Soi1'es\:.a 
~nalazfa ~:ię. przed sąde_rn, i\t6rv sL1zał 
Ja. na 8 1111es1ęcy wi;ęzlenia. 
2Z2ii MZ WWWM*E Wll 

też j:e~o małvon:ka postanowiła się zwró- sz<:.~ n~ ło~~k1m bruku: ,,I'J1eb·os·zc'Zy~ ci, bo mamy tylfoo dwioj.:! 
cić ż prośbą 0 ·pomoc -do swego hrata, za d?:w1ed~iał ~tę o te~ ?'d Je~·nego z pr.zy1a Amerykanin nie wysłuchał nawet tlu l 
możnego kupca w New Jorku. W li.kie 710ł,_ ktory 1e?no-czcsme ?-ndo.rmował go maczeń siostry i bez pożegnania opuścił' 
s·ki.er:owanym <l1o niego w t~al:i:cznych sło ~ _z.ona zamierza , nac1ą;żnąc ::irata "'la jej mieszkanie. 

Szor ar skaiany 
wacb prze:dstawiła swą sytua-ci·~· Napi- w;.rększą _su~ę, gdyz chce e ~1ec z koc han Mieszkanko przy ulk:y Ceói:einia
s~ła mu, że_ iej malt-onek zmarł już przed k~em zagramcę. , . '" 1t1e; zamieniło siię w istne piekło."' Oba-

za przejechanie 
przechodnia. 

k.1łku laty n· pozosta:wił na Jej barkach Pan S, P~~danow1ł !l~mart.wycnwst~c iyviając się zer:isty ~ony, S. uciekł 'do zna 
C'Ięż.ar utrzymania pięciorga d.zicc.,,, G4y ~~·zyi~.zi~ny bawił u s;?stry, ldora iomych. Nazaiutrz JUŻ W~·!..r.zął hroki ~oz Łódź. 26 liSt0.pacla. 

Opus~czona .przez wszyistki:.::h, p~ta· w. na1trag1cznre1szy~h .ban~ac_'.'. p_rzeds~.a- wodio:ve 1;riotywu.iac _sw2 pos!anbwie~ie ~w~gy ,czasu przy zbiegu ulic W<'il-
nowlła wi-ęc do brata zwrócić slę '~ pros- wt•a_la mu swe połozeme, z1aw11 się nagie, Item, z·e '.11e chce -byc do~'1o·lowym n!C· czanskteJ I Radwa11skiej został przeic-
b-ą 

0 
pom•oc. mąz. , _ boszczybem, pozcawłonym wszelkich chany prz.ez samochód robotn!k b{u-

Zamoż•ny kup-i.ee aµ1:crybpski wzn.i- - Kto. to ies•t? --· spyt;i.~ :~merykam_n. I ;,iraw m~łże~S'kiich.. , , . karski, Pran_ciszek Dolińsk:, który tlo· 
szył się niewyiuown.i~ Dsit'em ,,ow:lowia. ·_ . - ?na1omy wyb~łkot1.ua przerazo .. Pcm,ew:az pa_n.1ą ~· . opuscif 1'.)wn•reż I znał zlarna111.~ obojczyka .. Poszkod.:~wa-
łej" siostry i :natychmiast p.rc•stał jej 60_ na. p.aru S. . . , . . l?J przyiac1el, ~tory hczvł na de-lary, po- nc.;:;o prz~v. iezio110 do szpitala, ~dz ie 
tówkę. Od tego czasu pani S. regular~ie - Nawet dobry znapmv ... Dosc tei został.a zupełnie sama. przez _pe\\ 1en okrc~ znaiLl·J\V al ~i\: 11„ 
co miesiąc p:<iała tragic~ne !isty o swej . kuraCJl; . . 
„wc:ł.owiej <l:oli" i •wz;amian 'Za to otrzymy- · · · PollcJa w. \Vymku przcpro\':adzo:1e-
wała dola-ry. . Złodz1·e1· ro.zrzucał b k t go dochodzenia ustalila, że wypadek l'O 

Pąin S. widząc. żoe interes ten j-es't ba.- . . . . . · .. . . . ·a n fi 0 y wstat z winy kierowcy samochodu. W0i 
dzo intrat:ny, pogodz,ioł -:się z !.ą myślą, te c~ech~ :vcrdziflskiego, __ kt~t-Y. jec1Ja; 'L 

w Nowym J 1orrku · jest· uważanv ·za nie· chcąc W ten SOOSÓb uniknąć aresztowania 0 niedozwoloną szybkosc;_a 1 nie dawał 
boszczyk:a. ' sygna!ów ostrz;egawczych. . 

W miesZikanku przy ulky Ce!łlel·nia- Lód:l1 26 listop~da, Na uHcy d.o pośdgu przyłączył się po . W~rdzi~s!dego p_ociągnicto do odpo-
nej zapano'Wał do·brobyt, joak za da·wnych W c.zoraj ·o godzi,ni·e · 11-ej przed połu- stenmkowy 11-go foomisarjatu, P• Wa- w1c~z1alnosc1 karn.eJ .. 
cZtaJSów„. · dniem inkas·ent ie·dn-ej z fam łód~zkich, d01wski, ornz grupka pirze1cho:biów. Zlo- ~ąd po rozwazemu spravvy, skazał 

Lec-z oto pr.zed Jni.esią,ccm piorun Zyigmunt Rz-eź-ni·cki (Nowu-Pańs1u. 154) dziej począł roużucać ziwofo banknt~tów, go na .1 miesiące V:'ięzienia. 
s:padł z ja.sneg•o nieba.„ Amer.rkański a- udał &ię do Hl-ji pocz~owej ;;irzy ulicy Wól przypu.szc,z;ając, 1ż p.rześladow~ będą 
nioł -opiekuńczy zapowiedział w Jiś:;ic- czańsk.i-ej 151 celem odbioru kilkunastu ·zbierać pieniądze i tern samem umożli
do ~i·osfry, że przyjedzie do Lodzi, by s:ę tysiię.cy złoty.eh. Gdy stanął pny okien- wią mu ucieczkę 
z mą zobaczyć, Pani. S. po pt•:te.:zytani:.i ku, zbHżył ·się doń jaJd ost>bnik, który Gdy jednak 'posterunkowy nie zre- • 
teg0 lis.tu zupełnie .slTacila pt"-;yl-omność w zręczny sposób wyciągnął inu z tec?1d ·zygnował z pogoni złodziejaszek .::;chronił 
uniy.słu. kilka nac.z.ek :tJanknotów w orSólnt:::·; Hoś- się na podwónu domu przy ulicy" Wól-

Dopier•o po .kHku dnia ::h, .~dy och1o- ci 6000 .złotych, P. Rzeźni:.·~i u"atychmiP.st •czańskiej 146. Tam też go ares-ib·}wano. 
Ręfa z wrażezyia. zn:alazła wy iście. z sytu- zauważył brak pieniędzy i v.rsz.:zął a1ar:u. Był i·o niej.aki Moszek Kuźnicki zna-
a~ji. p0~,ecila swemu m:ęfawi, by na pe- .. Ujrzawszy mfodzieńc.a, chyłldq:n v:y- ny dolin'arz, kar,any już z.a kradzi2.Że. 
Wl•en czas wyprowia:l'.ld się z domu, od ~y~ając .. ego się z ~ma-ch_u, poczty, puścitł O.sadzo110 go w w'.ęz;eniu. 
są.~iad1ek . „'Yypożyąyła" troje dzieci s1ę za mm w. pogon„ . . . . . 
(nuał~ bowt~ tylko drwo1tl i wyniosła -----
z· mieszkam.a „ wszystkie kontowniej
sze sprzęty, z· notatnika reportera. Ponieważ amerykanin nie PGdał dok~ 
ładnego terminu pirzyjaz.du. m-ąż nani s.

1 
p:rzez szereg tygodni mieszkał u znajo- Łódź, 26 listopada. Zalewskiemu łlermanowi, zarn. przy 
mych, wtajemniczonych w :ałą historję, Szym_c~ak Stanisława, zam. przy ul. 11licy Cymera nr. 9, skradziono z doroż-

WszyiSbk·o prawidopo::bbLn.ie dokze- ?~walsktCJ m. 19. skradła palto, warto- ki przy ulicy No\n1micjskiej nr, 38 pacz 

Czerwony kur. 
Lódź. 26 l;stopada. 

\Vczoraj w godzinach przedpobdrno 
wych wybucht pożar w fabryce \Vojdy 
s1awskiego JJrZY ulicy Piotrkowski~j 
nr. 218. 

Ogień rozszerzc.ł się z znaczin szvh
kością. Dzięki energicznej akcJi ra'ull
kowej Il-go oddziału straży po.tal' w 
krótkim czasie ttmiejscowio110. 

Straty nieznaczne. 
Jak ustalono, pożar

1 

w~·111k! wsku
tek zapalen a s ę osnO\''Y na jednej z W" 

szyn od papierosa. 

0 by się skoń·czył:o, gdyby 3, me dowie. sc1 49 złotych na szkodQ !jpowieckisgo kę skór c.hrornQ\V:V<.:!J. \Yartości 400 zł. 
dciał się, że ieifo ż·o.na korzysh z wol- Sta111slawa, z.ain. przy l1hc~· Kruczej 9, 1- Daicowi Michelowi, wm, przv ulicy R ł • • ł 
noś·ci i unądz'.B, przyjęcie! na które zapra .l\'iat".~akow1 Stanisławowi. z ani. przy Pofudniov- c.i 111". JO, :-;krndziono z resor ki a u CIE w osy 
s..:a. przewa?nie męską młoclzi·e~, Krąży- tt!'.'Y .K~cln!a. ur~ 4'.3, podc.zas przl.!.''•Ożc· Pr?-\! ~licy \Vschod1_1icj nr .. 16. paczJ.q, za . . • 
ły 1-uż wet'S)e, że o.dbyw~ią s;ę tani istne 111a t1:vkotow ,zostdla mu_ skradziona 1 \v1era.1ącą lusterka 1 grzcb1c111c, oi;olncj Nawet zupdnie•tysi ~gq odzv'ikać 
orgje. P·an S. odbył z żoną Jłu.lszą konfo ~;"czka trykot~w. wartości 260 zł. wartości 200 złotych. p;ękne wtosy. używając balsamu na 1,0-
·rencję, która nie dała żadnych wyników. . Prze~bors_k1enm Iiermanowi, zar~i. Aronowicz Mordł\a. zam. przy ulicy rost wl0s6w który zapobiega wypada-

Mł d k b
. t p1zy ulicv Z<;ch1clme1 11r (1'l \i.: czas•c ) niu. niszczv hlpież, usmj,ra swe_dzcnk 

• ·O a o _1:e a w na-stępujący sposób ·, „ - , _- : : , · : .. ~. ; ~ · J-.,z~·c,, skic,i lll". 16 prz~cwl;:iszczyl sobie 
zdoefiinjował:a swoje sfa.nowi:slco. przt:\\_ ozu. sLra~z on.1 1_ ~1'1'-:.\'11 c k.lio- fmrn, ·»anoś•.:: 200 zlt)tvcli, l!a szk(idę do wy i pobudza do życia obumarłe ce-

-- Trupy nie mają głosu. Przyz'W\>lte- szy n,c. ustal~ncj \yarn. SCl. Żclaż11iak Mai·cra, Z<~lll p'rzv lliic\ Na- lmlki wtosów. również oerfumv. rm·JI;: 
I<ra1zelow1 Szai, zam. f przy uU..:y J pndry, wody kolońskie i inne Jwsmct:\'k' 

18941888 Piotrkowskiej m . .3.~. skradziono z kic- piórko\vskieg;o nr. 1 · kraJowc i zazraniczne po cenach nai· 
I •••• „ ... szeni portfel. za\\jicrający 25 dolarów i Pofa1iski lJszet, wn1. pr,r,y ulicJ- AL niszvch 

7 zlotych. "" · 1-1rn Maja ur. U \Hcc.n-t 2 weksle za Do nabycia w Składzie Apfoczuym 
TEATR POPULARNY. 

Dziś, w sobotę, o ~. 'Iz. 8.20 wiec.z. i w uic
dziclę, o godz. 4 po pt l. :1•1i i 8.20 wieczor~m 
znakomita operetka „Gn-1 ·, wype?ni::!Ją .... a c•J
lzicrmie po brze?i widowmę teatru popuiarnc~o. 

Kobielskiemu Filipowi, zam. przy ul. lrnoionc 1110hle 11a :mnę 
0

240 złotych Ma H Hermalina, P1"ofrb;owt'l"'~1.1 .. 
Piotrkmi,·skiej nr. lOfi, skr::i.dziono z do- clrnjsto\\ i Nle11dlowi, za111. przy ulicy n' llll\N .ł 
rożki l sztukc towaru. war!o~ci 10nnl\Ns.ch0Jniej 1ir. ~ \\'cksl.„ 1Jknza!v sic ll\\'AOA: najoryg;inalaieisze p0Llarn11k; 
złotych. fal~zv\\'c. g-wiazdko\ve. 

Świst knuta. i jęki tłumionej ,natniętności 
rozlegały się. ze\vsząd ... ' ' Cl'' 

Dymitra Mereżkowskiego. 

I~~~~ 
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Str. 4 EXPRESS WIECZORNY 

Arystokracia i prołetarjaf zlodzieiski 
za murami więzienia mokotowskiego. 

Ciekawe spostrzeżenia dziennikarza warszawsklee-o, 
który siedział w ,,eiuple''• 

Jeden z dzienikarzy warszawsk!ch oznaczonego numerem zamkną w celi, ra cieszy się mirem wśród członków 
po opuszczeniu murów więzienia moko- napozór traci on swoja, osobowość, staje następnej klasy ł wśró4 nich znajduje 
towskiego, gdzie odsiadywał karę twier się więźniem numer ten, czy ów - i nic wielbicieli i pomocników nawet w wie-
dzy za udział w pojedynku, w ten spo- więcej. zieniu. 
sób opisuje swoje spostrzeżenia: Ale to napozór tylko. W istocie wy Gdy do więzienia mokotowskiego 

Ozie~ w dzień ,dzienniki całego'ś~la- t~arza si~ w 'V:ięzieniu .~ierarchja •. więź„ miat'prfyjść jecjen ?: członlców bandy 
;.- Cale szczęście, ie mtlm mądrą ta podaJą siczegofowe s~raw~~d~ma z mo~ie dzielą się na scJSłe ~amkmęte w Ziełinslu~go, Już na trzy dni przed jego 

żonę! Wbiłem już trzy gwoźdz.ie, ą ro~pr~w sąd~wych. Publiczno.se mtere„ sobie klasy. Pods!awą podziału na war- P!z~byc!em zbierali widniowie wśród 
obca::. nie chciał się trzymać. Dopiero suJe się tem zywo - do chwlh wydania stwy ~ą „.zasługi' , które spowodo'V:'a.ty s1eb1e dą.tld na „iodne" Pł'ZYi~le ban· 
ona zwróciła ml uwagę, .;.e walę mtot- wyroku. . . zaf!1km~c1e tego: czy owego w!ęzma. dyty. 
klem w wtasne kolano t Ska~a~y na tyle ~ tyle lat w1ęziec1a NaJgors1 bandyci cieszą sie na!więk· Drugą klasę ~tanowia ci, co mogą 50 

przestaJe i~te~e~owac ogół ... bo nie ~a„ szym szacumdem współtowarzyszów. bie powiedzieć: „jestem ztodzlefem od 

I 
my go moz11osc1. sl~d~ić dale1 •. Zamkmę- podczas gdy pospolite złodziejaszki strą dziecka", słowem recydywiści. I to jest 

# „ „ t~ w murach w1ęz1ema ~o~ta1e format~ cane są na dół drabiny hierarchicznej. klasa ekskluzywna. zamknięta w sobie. 
„Jedz do Pensylwamu me wyk~eślony z Jlczby zy1a,cych na tak W więzieniu mokotowskiem można Niech się tyl~o okąze, że jakłt „nowy" 

-:- długo, Ja~ dl~go w murach więzienia zaobserwować dziewięć zamkniętych w przez łgarstwo wkręcił się do kasty, i 

K I bi k h I dZI przeb~w~c musi. sobie warstw, z czego cztery zaliczają nie da} Boże łgarstwo. się wyda, towa-ra 0 tą IDJC 0 • . A zyc1e s~rn~ańców .w murach :vię„ się do l~~tegorji złodziei, trzy należą do rzysze . p~szc~ą mu. takie la!1ie, że i 

W I ł Ć . t łk z!ennych ob~1tuJe w w1el~ szczegolów ~ategon1 zbredniarzy, dwie zaś do „po.. przez m1es1ąc me ~ypze się z blizn i siń 
O DO ca owa Się Y O ciekawych, Jaskrawe . św1atfo rzucają- btycznycb''. · ców. Bo recydywiso1 to swego rodzaju 

żonatvm. · cych na obyczaje i psycJdke przestęp. Naj'_Vyższą w~rstwą, elite wieiienną szlachta w~rtenna, zazdrosna o „czy-
. , , ców. sntnow1ą, bandyci, którym nie obca jest stość kasty • 

Zam;iaJSt wysyłać k<l~()ls ,do:- diabła ·Gdy po uprawomoc~1ieniu się wyro- "robota na mokro", ci co przy kradzie- Trzecia kategoria złodziei - to t. 
mówi st~ w Rollyv,,,ood: Jed·z do Pensyl- ku sądowt;irn wrota więzienne zatrzas- żach i rabunkach nie cofają sie przed zw, ,,:frajerzy". To już proletarjat wię
Wla!ll)i! . . . • na się z łoskotem za ska~aticem, ~dy go. j morderstwem, bandyci na „wielką ska~·! ~lenny. Ileż $ZYkan, szyderstw i kpin 

Dla ~o~zyich gw1·a.zd. f;lm.owyeh k;11·1 ostrzygą, ubiorą w drehch więzienny 1 lę". Jest to arystokracja więzienna któ ich spotyka ~a to~ te dali się przyłapać 
.t~ fo ziemia ma'l"hbw.a, g~y~ ~;ek~ohgą .-oz . .. . u ; 11!1 na p1erwsze3 kradzięży! Nazwa „frajer' 
~mąć tam s'wy.e uw1ou'Zllcte~~ ie c·za- I w ~o:idzie Więii~nnym jest cz.emś tak 
r.ow. , , · I ' / / / / :/ 1 t.tbhfaJącym, że niejeden frajer wolałby 

. Ce~a. ptool 1sylw1an:skia .i'1zi\,riami'. bo~ I. '/ / / ~· ;1'%1· 
1 

//,.. mieć jesz.cze choć i dn.1gą kradzież na 
w1em wyswte iama. s,cen miros:iz~n, a l'o I/ „ I) 11 ~1 , smnfenlu, byle się uwolnić od tego jarz-
o~ łu.nki na e'k?."ante be·zw.zglę me „wy- ., t / / 1 t;~t;/· ma drwin i kuksańców. 
Cl!Illa". • • . • · / • l':l'aJbardziej upośledzeni wśród zfo„ 

Wyznama m1·ł>c:Sille są, wipr.awdz.1e d:o~ r~.1; I 'jl dz1e1, prawdziwe pariasy więzienne -
w,olo.ne, ~l? ogra.nuczy~ s1! m315zą do na1 / to !,bttetlgenty"- Są to przeważnie urze-
n~e:zbędn:iie')ls•zyoh :!lcihow 1. słow. . , ~ . / / , dmcy (nie ząwsze nrawdziwi iuteligen-

Portem n1astąp1c musi 1atychm1ut //„ J I · 1 0 ci!) skazani za fałszerstwa oszustwa 
ś1ub, ~aczei dbra.z fHmoiw;:,nie in:oże być - } 1 fJ 1 I, lapownlchvo, czy defraud

1

acje. Otacz~ 
~yśw~e-tl:ainy. w reinsylwa~r1, gdyz w k~a 1 I ich powszechna pogardą.. Jeśli znajclą się 
JU tym .pubh~e mogą S'lę ca:to":-'ać ty!· I/ Jl / I /, ~" o_g-óin~j cell to los ich jest godzien po 
ko m~onk'~!'1~-: po1 c1ałun~k zas 1n.airśzće- ', /jf,: ~aloJ'an!<;.. Nietylk.o bowiem recydywi 
czonyi.;u uwi~·any J.(!s, za mem·or-a •no·. • . / i3Ci uają się im we znaki, ale nawet po-

·,$ / 
/ 

ti„.nl „fraje.rzy'• odbijają na i~h plecach 

Sp oso" b Pf ZB"ł.WkO y/ J . • • , . , • to, co nn s1e oberwało od w:vzszych w 
U \ / // - Dobrze nczymłas, zes sobie sc1ęfa hieran~hii więzienne!. 

Pol, c1·gg1111 · - -ldifJ' włosy . . . \V grupie zbrodniarzy najwyższą dy 
W • . . I -~yh~z się, moia droga. Zazdroos~~ k.asterję tworzą t. z'''· „wie1;zalaki". Są, 

Bandyci pomieszali obuwie - nobrze zrobiłem, ze zap~kowa- czę tob1~, ze mas:- d.tttgle ;.1tosy 1 m~ to bandyci, skazani na długoterminowe 
· Iem · nową parasolkę! Zmszczy- pot~zebu3esz cotlzienme myc karku 1 więzienie od 10 lat wzwyż. Przygnębie 

i skarpetki ofiar. łaby . ,Ja deszczu! .;zy1. . tli srogością kary. zazwyczaj żyją w od 
Do peiwn.ego ik1·ubu wlosikiego w No- •• osóbnienlu, nie biorąc ndziału w życiu 

wym J.orku wpadfo piędu ziama!Skowa· w ) k • k • w k • • zt~dzicjskiej rzeczypospolitej więzicn-
ny<:~e~:'{[~~&on, i obmbowali dosz,częt es e e się ż n I cz . I i to r1 I ne;.Druga warstwa wśród zbrodniarzy 
nie 20 gościi ikilubowyd1, !któr.zy s:iedrieli db ł B łk - tQ zabójcy, skazani na kilka łat. Nie 
przy zielony1ch stoHkach i uprzyjem.:I1ial:i: 0 Y 0 Się W 000 Z Wie ą pompą, są to, jeśli tak rzec można, przestępcy 
s·o,bie cus grą w kattiŁy. zawodowi. Najczęściej popełnili zbrod-

BanJyc: zabrali w ~otówce 800 dola- mimo, iż zaprOSZOUO tylko 40 gOŚCi. nię W gniewie, CZY uniesieniu. Wśród 
rów i w.szystkie klejnoty. nich najwięcej znajduje się takich, któ-

Na odchocłinem wydali rozikaiz: Onegdaj o godz. 3.30 po południu od· wdowieństwa wystąpiła w welonie, w rzy - jedynie zdaje się wśród \I.'ięźniów 
_ Zd~jmr.owiać buty i skarpdki! byl się ślub księżny Wiktorii Schaum- słynnym koronkowym welonie swojej - boleśnie odczuwają karę więzienia, 
Ste:r·oryzowani Włosi wypełnili ;pi>le- burg-Lippe, według obrządku prawo~ matki, małżonki cesarza l""ryderyka. cierpią nroralnię. 

cen~e. sławnego. Pop, Atamanow, pobłogo· Welon ten stanowi jeden z naikoszto Ostatnią warstwą w tej grupie sta-
Rabusie pomięs•z.ali buty i związ.di stawił niezupetnie młodą i nieiupełliie wnieJsiych zabytków rodzinnych amdel nowią t. z.w. „clta.my'', przeważnie wieś-

skiarpe~ki w j1eden wę.zef.ek, poczem (I- dobraną parę w pałacu książąt Sc.haum sklej .rodzin„ królewskiej i zdobi? on niacy, skazani za napady na drogach, 
puśdli salę. , da'i'Bcc swym ofiairom dobrą burg~Lippe. W uroczystości \tczestni- niejednej oblubienicy głowę z angielskie podpalania, krwawe porachunki osobi
ra-dę: czyło niewiele zaproszonych gości, go domu królewskiego. Welon przytrzy ste. Oni to wraz z „inteligentami" two~ 

- Proszę nas nie śdgać, g:dyiż jest zi- wszystkiego okolo 40 osób. mywany bvl wieńcem sztucznych kwi.a, ną najniższą kastę parjasów wlęzien-
mno m dworze :i mozn:a sh~ łatwo naba- Na krótko przed ro.woczc;ciem cere- tów pomarańczowych i przytwierdza- nych. 
wić ka:truru. monji ślubnej, goście zebrali się w czer ny kosztownymi klejnotami z pereł i Osobna katego.rja ....... to „połłtyczni". 

wonym salonie w najpiękniejszej kom- brylantów, Bez względu na to, cz;y wyrok orzekł 

Stał· przezroczysta iik 
· szkło. . 

Nowy „cu,1" techniki. 
Dr. H. Mrull:er, llderow:ni!k. instytutu 

techno1ogicmeigo w Be·rHnfo, wynalazł 
sposób oczys'2lCmnfa stali tak, iż stajie s·ię 
ona _p~zezroczyista jaik szkło, 

W-ynaffiaizca osiągnął pruwoczy1Stość 
skutkiem oopiow1ednich domies·wk che
miiC:myoh, jemu tylko w.iadomyc·h. 

~\I'~u;o:zys:ta s.tal .posiada wszystkie 
w~a:SC'llWIOsic:t. staih IIlileoozys·~czonej i z 
wa.eLką tmdaliością daje siię o-drróżnić )d 
qzkłia. -

Posiada jeiłna;k ttliad n.i1em tę wyżs~ość 
iż ·jest ZIIllaJCZl11ie wy1kzyma1ls'ZJa, 

Nowy wyinailazek irnżyini.e:ra niemiec
kiego majdluje wiellkie ~tosowanie w 
~zem.~ł~ e1clttry~7lllym. ••••.... „ ....••.••••.••••••••• 

U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie· 
zdołn;,rc~ do pr.acy, naturalna woda gorzka 
.Franciszka-Józefa" pobudza oble;; krv., ww1a 
;nia zdolność myślenia i c:hęć do pracy. Znalrn
rnicI klinlcyści stwierdzają, że dla ludzi pr:icu~ 
jących · umysłowo, nerwowych i kobiet, woda 
rranclszka-Józeia, jako wybitny ś1 odek tra~ 
1\·ie.nny, posiada. nlępospolitą wal'tn~ć. iad:;ić w 
aJ>t~lfaclt g d~ll:lilfJaeli. 

nacie, pałacu kslęż1w. Jedyną, kwietną Skoro para narzeczor-A zjawila się t karę twierdzy, czy wieloletniego wię
ozdobą salonu, byty ustawione w ką- djak rozpoczął śp'ewy liturgiczne, po- zienia odsiadują kary wspólnie na Mo
tach olbrzymie krzaki białych chryzan- czem pop Atamanow odczyta? modlk kotowie. Dru~ą warstwą tej grupy są 
tem. twę. Następnie doi< ał samego. obrz4di „śpiegi", którymi gardzą bez wyjątku 

Na środku pokoju stał stół, na któ- ku ślubnego z catą pompą, w?a~ciwą I wszyscy, tak polityczni. jak i złodzieje a 
tym urządzono rodzaj ołtarza, błyszczą wschodniemu kościotowL ~wiadkowie · nawet chamy i 1nteligenty. 
cego zlotem i srebrem. Ponad tym ot- ślubu hrabia Mehrenberg i p. von Treu Wieiniowie siedzą zwykle razem, 
tarzem zwisała kotara z cennych wcncc trzymali nad głowami narzeczonei i na· \V celach po 25--35 osób. Jedynie p.oli
kich koronek, stara pamiątka rodzinna rzeciouegQ złote weneckie korony, albo tyci.ni i szpiedzy maią oddzielne cele, 
Hohenzollernów. wiem taki jest zwyczaj ślubny w koś- bądt to zbiorowe, bądź pojedyflczc. 

Na p.rawo i na lewo stały na ~tole ciele vra\vosławnym. Zaznac.zyć nale-
ciężkie, srebrne świeczniki, uwieńczone ży, .że no\vożer1cy 11a zapytanie ducha- młodemu małżeństwu ma nie braknqć 
ztotemi koronami i zakończone złotymi wuego: „Czy masz woln;;\ i nieprzymu- nigdy pieniędiv. Wiktoria w swoich 
krzyżami. szouą wole?„. ~·- odpowiadali głośnem trzewikach zrialazła 2 zlote monety z 

Ciężkie kapy kościelne ze złote1w i radosnem „tak". portretem swego brata. 
brokaru, zt-0te kielichy i księgi kościelne Od tej ch,vili priestała istnieć księi- Pa(Jstwo Zubkowowie zamierzają 
pisane w języku starostowla1\skim, u:.m na Schumburg-Lippe, albowiem zmie· pozostać kilka tygodni w Bonn, a potem 
pełniały całość liturgicznych sprzętów. niła się w Wiktorję Zubkową. uJać ~ie na dłuższą podrM: Poślubną, 

Na krótko przed godzlną 3.30 uka- Obiad \Vcsellw odbvt sie w 111alem prawdopodobnie do Boien tub Meranu. 
zata się para narzeczonych, p0przedio- kółku przyjaciół. Wzięto w nim udział Na Boże Narodzenie nowo!eńcy prag
na przez popa. Aleksander Zubkow i tylko 12 osób. Obecna na nim była ną powrócić do Bonn, na wiosnę rna na 
księżna Wiktorja, uklekli na dywanie matka pana mtodego. stąpić przeniesienie do Berlina. ponlc
przed ołtarzem. Na twarzy księżnej Przy ślubie zachowano wszystkie waż byla księżna chce zlikwidować 
malowalo się widoczne wzruszenie. stare tradycje rosy)skie, między innemi swój dom w Bonn i zakończyć w ten 
Oblubienica ubrana była w suknie z nie zapomniano o zwyczaju, że w chwili sposób ie swoją książęcą przeszłością. 
crepe georgette, koloru pcrle-gris, in- kiedy mtoda para i<lzie do ołtarza, na· Zubkow pra&nie bardzo przenieść 
krustowaną srebrną koronką. Młody rzeczony wsuwa oblubienicy potajem- się do Berlina, ponieważ tam otwierają 
mafżonek elegancko prezentował się w nie złote monety do trzewika. pflr7,em się dla niego większe możliwości pracy 
świetnie skrojonym fraku z cluyzante· w obecności g-osci nowo poślubiona mal w dziedzin! e handlowej. Podobno o
rną w butonierce. żonka mnsi zdjąć ten trzewik. Jeżeli bo- trzymał od szeregu wielkich firm i foon•\ 

Narr.eczo1H1 pomlrnt'l :.-wos-o wi•.?k!.l l wlem tc11 zv,·yczai jest r.<H.:llPwarr:v .. to cen:iów hard~u korz:r.ątne propozycje. 
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... o. NARUTOWICZA 20 Dzii i ~ni IlHłHBYth I 
Epokowe arcydzieło wytw ameryk. „United Artists'' opiewające straszne prawo ,;piBrWSZBi DODY", 

na mocy którego magnat miał prawo do nocy pośłubnei żon swyc~poddanvch p. t. 

,,NO I _ Cl'' 
Upajający dramat m~łości kochanków podług CALOEROrtA. 

W rolach głównych: Najplęllnie.jsza para amantów, porywająco pięłlna partnerka zmarłego RUDOLFA VALENT!NO 

VILMA BANKY 
oraz rasowy. ogn~sty 

'Ronald COLMAN 
„nor Mlt01D" to onałamialąty mm nieoktełmannh nanu~tnoUL 
Film ilustr. przez orkiestrę symf. pod dy'r. p. A. Czudnowskiego 

• oraz łplewem eygańsKłch romansów. ~:;v • _____ !;;;;~ 
Od g. 1.30 do 3-ej cenv miejsc 

1 zl. i ·so gr. 

Str. S 

Slucha1c1e1 Siucha1c1e pu1kne panu~! Szkoła burzycieli świata w Plask 
wvchowuie złowrogich ludzi o dwu obliczach. 

„ 

IB 
Kobieta ch~e błyszczeć. 

\l/vznanie gwiazdy filmowej. 
W Moskwie istnieje od kilku lat szko więc ]ego języka, zapoznają z ldstorją, 

ta agitatorów komunistycznych, o wy- życiem społecznem i politycznem, do~ 
chowankowie tej uczelni kształcą s'.ę na wiadują się o najważniejszych zagadnle 

Klara Bów, dziewiętnastoletnia lub sportem, pozostały w dalszym cią- przewódców rewolucji w różnych kra·· niach i bolączkach ludności, a ponadto 
gwiazda filmowa, uchodzi w Ameryce I gu jumpry, \iVch1a przetykana jcdwa- iach świata. uczą się jaikegoś fachu np. kelnerstwa, 
za wyrocznię \V sprawach mody. Jeden biem, 'l.\lyg!ąda pięknie, jest ciepła i prak Edukacja jest gruntowna i obejmuje fryzjerstwa, rzemiost, a Irnbicty nie 
z miesięczników paryskich urządził an- tycz1ia. szereg ważnych przedmiotów .iak 11p.: wzdrygają się nawet zostać kokotami. 
kicto, w której piękność amerykańska Jedwabna suknia popołudniowa wy sposób wywoływania walki klfls, kon- Dla agitacji w krajach Dalekiego 
rzuciła następujący szereg •. ztotych maga długich rękawów. W dz.ledzinłc spiratorska praca polityczna, prowoka- \Vschodu założono kurs wyższy i wy• 
myśli''. kolorów przeważają tu kolory eiemne. torstwo, używanie materjaló\v wyb u- szkolenie trwa znacznie dłuż ei. 

Moda nie zmienia się tak szybko, jak Jako rnatedalu używa się najwięcej je- chowycb itd. 

1 
Po ukończeniu nauk wyjeżdża dy-

się to wydaje naszym z.c;;orzkniafym te- dwabiu i aksamitu, crepe satin, crepe de Wychowańcy wybierają sobie kraj. plvmowany agitator do kra!u, który so~ 
trykom. Tylko w dziedzinie toalety \vie Chine i crcpe "'"'Orgette. aBrdzo pięk- w którym pragną działać. Uczą slę ble c.brat za teren swej dziatalności. 
czorowej Sejsmograf mody notuje zna- nie wyglądają materj~tv. przetykane ............... w ;w •!Irm~ 

· cznc odchylenia w stosnnku do daw- srebrem lub z totem. WysH1 lmnvców · . 
n.ych czasów. idą w tym kierunku. by zapomocą, iPękna d!uga suknia stylowa jest tak lśnić setkami światel. Na posadzkacll 

„Nosimy w dalszym ciągu kolorową f!endzti i rodzaju trenów nadać figurze samo na miejscu, jak krótka spódnica, balowych zjawiają się więc lakierowane 
bieliznę i nie zwracamy uwagi na glosy bardziej miękką linję. sięgająca do kolan. W dziedzinie kolo- lub jedwabne patofelki, kolru tęczy. Dro 
protestu w ty111 wnlędzie. Najbardziej \Vieczorem triumfują w carci peini rów najmodniejsze są suknie wieczora- gocenne obcasy, przybrane Iśniącemi 
JubfanY jest kolor niebieski, chociaż bie- elementy kobiecej toalety. Suknie \vie- we koloru czarnego. Kosztówna biżu ... kamieniami, potęgują jeszcze blask i 
lizna fraise, zielona i liliowa wygląda czorowe. to jakieś fantastyczne kombi- teda, perty, lśniące naszyjniki, jcdnem wrażenie • 
. równ i eż bardzo pięknie pod przejrzystą 11acje Jf\dwabistego aJ\samitu, pcret, ko- s!owem wszystko, co lśni i błyszczy, Krótko mówiąc, moda obecna daje 
suknią wieczorową. r ek i lśni4cych kamieni. Niema tu jest dziś nieodzownym dodatkiem do wspaniałe ramy, w których może ulysz 

Na przcdpolm.!nie, \Vypełnione pracą ''mściwie żadnych ścisłych przep.isów. sukni wieczorowej . . Nawet bucik chce czyć kobieca moda. 

- Co pan z.ami:erza uczy.nić? - za- - Pójdę do restau.ra:cji.„ 
pyta!a gos.pody111i. - I tlJVe da paifi znać policji:? 

V./ zruszyt,em ramionami. -.. Nie mogę tego uczym1Ić ze wizglę-
~ Nle \Viiem„. du na moją żonę. 
~Chyba ni.e bę<lzle pan żaiował - Naraża silę pain na nłebez:pleczz1i· 

tych dwwd:zi·estu tysię·CY zoHych... stwo.„ 
- Dałbym nawet dwa r.az.y tyle, by- - Trudno. Mu,szę m~ować żo,nę ... 

leby tylko \vydostać żonę z rąk te~o o- Powziąłem już sta1111owczą decyzię 

pryszka. · I spotkania sLę z Petorowem. Wsunąkm 
- O co wtlęc się panu rozchodz-1? do · kies:oeni brauning, choć miraf em po-

54 - Ni1e· ufam Petrowowi. ważne wątpl1iwoścf, czy zJd:Ofa ml s ię 'On 

~· H. CONWM . . )J:----------

l ZftDftD~~iną~~om~~ó!~l 
Gospody.ni czytała Ust z.lekka. drżą-1 pan o ósmej wi·eczorem w res.ta- - To znaczy? na, coś przydać. 

cy11 · .,..losem, pisany po rosyjsku: , - uracji Fermana na Aleksandrow· - Podejrzewwm, że jest to z jego Była god1Z1~na siódma. Pól godtmy 
Panie Kamecki! żona Pai1· sk:iej Nr. •;*>IO. Jeszcze r.az powta- strony podstęp. Nic ulega wątpliw-0śc1i, przechadz1rule msię szybk:Jim, nerwowym 

ska ~najduje. się pod moją opieką. rzam, że wszelka próba z prui.skiej że z.nalazł już kompanów, z których je- krokiem po pokoju, pocz:em odHczylem 
Ponieważ. dowied21iiałem s.ię, że stmny poroiumienia sie z po!i-cj<\, den doręczy! m! ten w?aśni.e list. Przy pienądzc i wyszedłem z mieszkania. 
Makary umad, a ja muszę w jak- doprowadzi,, być rnoż.e, do aresz- ich pomocy si tą odbierze mi pien:tądze, , Pojechałem tramwajem, by nie z;w1a· 
JJajbyllższym czasl.e op.uśc i ć Pol~ t01wania rnnie, tony swojej ied- a żonc ·dalej będ.zne przetrzymywał... cać na Batutach zbytnd1ej uwagi na sie-
skę, chcę z panem tę sprawc za- nak nig<ly nie zobaczysz. - W jakim celu byłby to uczyn.JJ? bie. Odszukałem dom na Aleksr-indrow-
latw1ć. Uprzed-zam jednak. że 0 ile Petrow. - Choćby j.uż dla tej prostej przy~ skiej, lecz nl,e mo.głem zna,Jeźć owej re-
p.an w jakik'olw:i1ek sposób wejid,z1e P. s. PJe,niiąidize mlej pan przy czyny. by mi,eć otwartą d1rogę do 1al- stnuraicj! Permana. Zpytąłem o nią jed· 
w kontakt i policją, :hona pa11snk sobie, bo dzisiaj sprawą ta mus,i szego szantażowania mnie... nego i przech01d1nićw. 
odci,erpl ten pai1ski krok. Chodzi być zafatwi·ona. 

1 

- Niech wic;c llfilł da z11ać policji„. ~ W podwórzu ~· otrzymatem od-
o to, że muszę mieć pieniądze na . . - Boje s i ę, że wówczas Petrow wy~ pow1iedż. 
wyjazd i to w kwocie około 20 Na t~'ill samyim arkusiku uiaJdowal kona swoJą 0Toźbę Zaledwie wszedłem do ciemnej, cu· 
tysięcy złotych. Za tę cenę mogę się dop:sck, skreślony ręką łialicny: - Nie bedz,lo tn{)~ł, ~koro zosianię o~ chnąceJ bramy, gdy w stro.nę moi4 po-
pa n n zwrócić zonę, której - mu· Czuję się z.i1pen:ie dobrze. Pra- sadzony w więzi·cri i n. dążyta jakaś wysoka sylwetka. 
szę to podkreślić - na niczcm nic gnęlabym się stąd Jalmajpręt1lC'j - Pani rozum:e nah,:nic, panno L:fzo. - K.arnccki? 
zbywa. Dawie się pan . zresztą o wydostać. Mówiłem już p.an i, że ten opryszek ma - Tak ... Pctrnw? 
tern i<: kilku stów, które ona bez Halina. s\voich towarz~.·siy , kt<irzy otrz_y rn,'1.11 - Ni o„. Chodź pan ze mną. 
przymusu skrcśiii!a własną ręka EJ1;a skończyła czytun/.e listn 1 odJ:i- nc!ef1 nr.pewno dyspczyc jc ja lc n: ają po- Po gJo $ie pozna!em osobnika , l<tór:v 

Jcżelt pan chct! porowm1.:ć s,ę l ta mi go do ręki. Jeszcze raz p::-zerzu- s t;:wić w razk „w~ypy". rll1 J/ tzynió!;ł dzl-. iaj list od rosjan .na. 
dz.i<:ia.J ze mr1ą w tej s1.mnvic, bł\dź ciilcm Jegra treść. ~ C6ż wi.ęc bodzie? (0. c, n.) 

• 
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lmponuj~ca wizja Lodzi na filmie 
Arcyfilm polski według genjalnet powieści Wł. St. Rey m o n ta, lauerata nagrody Nobla 

ZIEMIA CA A 
Realizacja dyr. A. HEłłTZ 1 111z. ZB. CiNIAZOOWSKł 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 
'• ' ' : : • ' ,• ~ • •: I ' '-' o ' • 

• 
Jadwiga Srnosarska 

Karol Borowiecki. 
dytektor fabryki K. Jonoua-~teoow1Kł ~~~~;c 8w~~ ~ ~~~e~zlro~ie~~5i~~~ ~t. firunuyń~Ki, Wł. urabow~ki ~;:~~~~t 8b~~~i,~: ludwik ~Ol!ki 

M. Gorczyńska, J6zef Śliwicki, Marla Modzelewska, Ludwik Lawińskl, 
Paweł Owerłło, K. Krukowski, Julian Krzewiński, Czarny łabędź Loda Halama. 

Tańce wykona zespól Koszulskl Glrls. 
Rzecz dzieje się w Łodzi, jej okol•cacb 1 ma1ątku ziemskim w Łow1ck·em. Zd1ęć dokonano w Łodzi, na terenach fabrycznych Widzewskiej 

M ·nutaktury ·i Zjednoczonyd1 Zakładów Przemysłowych .Sche bier 1 Grohman• w Łodzi. 

Sza·ł sławnego t,aryt9na~ 
Jako syn doży i pogromca sza mpjona boksu, żąda 

miliona lirów w lombardzie. 
Przd l~Uku dniami urzęd!nicy państwo :Epilog rozegrał si·ę wkrótce w komi-

wego lombardu w Medjolanie i licznie sari.a.cie. Napastnik z lombardu oświatd
zgromadzeni tam iiinteresanci przeżyli czyt, że jest... synem doży weneckiego ·i 
moment wielkiej paniki. Do biura wkro- zarazem pogromc~ wtoskJego szampjo
czyl barczysty mężczyz.na w podeszłym na boksu Spalli, wobec czego ma prawo 
wieku_, stanął przed jednean z okienek, domagać się od państwa wt.oskiego m:t
nagle wydobyl rewolwer i oświadczyt, jona lirów gotó\vką. Stwierdwno, ie nic 
że będzie strzelaI „na praw.o i na lewo", szczęsnym szaleńcem jest stawny, swo
jeślli natychmiast nie otrzyma z kasy łom jego czasu baryton medjolańskiej opery 
bardowej m.iiljona Ilrów gotówką. \Vśród 

1 

Rossi. Od pe\.vnego czasu zdra:dzal on 
poplochu, jaki natychmiast wyniknął, do już oibjawy nienormialności, jednak atak 
jegomościa z rewolwerem podbiegt szyb szalu, który pchnął go najpierw do !em
ko, pelniący' w pobliżu sfużl;>ę policjant I bardu, potem ido komisar,iatu poHci!, 
wytrącił mu bro!1 z ręki ii wobec pr.-iby wreszcie zaś do domu zdrowia, wywią.
oporu szybkinn ruchem skul nru dto11ic zat sl-ę najzupetniej niespodziewanie. 
kajdąnkamfi. 

Nowa sensacja Paryża. 
Niezwykłe med=um wyczuwa barwy dotykiem. 

Mr. S. Arnold, wydawca dzieł okul-1 gicznego w ParyŻu zrobiono z. panną Fi
tysty1'.:zn~h w 'Parytu, od'krył nowe me 1-omelą szere."g doświBJd.czeń. 
djum, które wywołuje niezwykłą sensa- W J.l!Mę włożono kilkadzi-esiąt gałek 
tję wśród lekia.Tzy i okultystów całego pomafowanyc'h ina różne kolory, na 
świata. twarz medi}um nasunięto skórzany kap-

Panna Filomela do niedawna była tur, ~ła.n'.ający jej oczy ~ełni~ z.ga-
bileterką w pewnej cyrkowej budzie przy szono ~iatlo i na.kia.z.ano F1lomeh roz.. 
placu Clichy. poZJ~wac bar.wy ~ałek; 

Niewiel1kiego wzrosłtt, o drobnej bla- Nte ~yHła się_ ani razu., . • . 
de . t a"" 1· cza nyc·n bł "zących 0 Następrue pow.torzono dosw1adczema J w .zy, r • ysz~ • ka tkam" . . :k 1 . h . . • 
czach, nie zapowfada swym zewnętrz- z ' · r · '1 rozno 0 orowy<: . P~P1~row, 
nym wyglądem żadnej osobliwośd, posia potem przepus'Z'Czono prom1en.e. sw1~t1ne 
da wszakże ,szereg niezwykłych zdobo- przez pryzmat, a zawsze odpow1edz1 by-
, . ły trame. 

Co 1q wu~ce1 cieszy-nagroda Nobla czy zbiór salaty'/ 
---:01:---

I wieiniauki laureatka o iwiatow1m ro11łHie. 
Karjera Oracji Deleddy. 

Przed czterema laty miała otrzym_ać pragnęli, abym wyszła zamąż, była dobrą 
Gracja Deled.da nagrodę Nobla. • gospodynią i matką. . 

Współzawodniczyła wtedy z naszym . D?p~k,i jednak drukował~ opow~eś
pi.sarzem, Władysławem Reymontem, c1 d~ec1ęce, patrzano ~a _mme z pohto
który uzyskał większość głosów. wemem, gdy .Jednak <?głosiłam .romans, 

M , 'ł · · dnak 1· · następna naoro w którym op·sałam kilka scen miłosnych ·ow1 o się ie . , z . • ~ - d · · h · ks· · · 
da j.ej nie minie. Lecz znów ub:egł ją Ber Zl~!ący~ Slę w nocy, pr~y 1ęzycu ' 

d Sh d · ńd raz trzeci po dźw~ękach serenady, stra<:iłam reputa-nar, . · aw, ·op1ero s Y Po . . . . tację. 
sławiono kamdydaturę włosk1e1 p1sark1, I . b ł ł · S cl „ · · cl 
zwyciężyła we wszystkich trzech gloso- ń ni~ Y 0 w ket~ eib ar hYz:tl~ ant !e ·ne-. h .sO męzc1zyzny, . ory y c cia1 się ze 
wamac : . . mną ożenił. 

• GNt.c}a ~ele.cl?a iest mał~, :Vą~łą ko- Wyszłam zamąż, i wychowałam dwu 
bietą. Urod.ziła st~ w L?ndyrue 1 rue .zna- synów na .dzielnych i pożytecznych kra
ł~ wcale hterack1ego Jęzr.kCI: :włosk1~go, jowi ludzi. , Mam wrażenie, że dała'm 
a.z do czasu, gdy synowie Je) poszli do wszystkim kobietom przy.kład, że można 
sikoły. być laureatką Nobla i zara:zem w tornwą 

O<ira.biając z dziećmi lekcje, zapozna- matką. 
ła się dopiero z językiem Danta i Card.ac- Gracja Doledda nie wyzbyła się dotąd 
c:ego i zaniechała pisania ks1ążek w n.a- dawnych wieśniaczych nawyczek. Oho
rzeczu sardyń.skiem. ciaż mieszka w Rzymie, pos:ada swój o-

Znakomita pisarka pochodzi z chłop- gródek, gdzie z zamiłowaniem uprawia 
ski-ej rodziny i w ui~awny sposób opo- ogrodnictwo. 
wiadia o swych młodych latach. I niewiad'Omo, co ją bard.ziej cieszy-

- Bar-dzo wcześnie rozpoczęłam dru lło - rozgłos literacki, czy urodzaj sała
kować swe utwory, ku wielkiemu nieza- ty, który w tym roku był podobno ,.;y
dowoleniu rodziców i krewnych, którzy iątkowy w ogr'Oó·dku znakom:tej pisarki. 

Samobóiczy zamach rodzeństwa. 
Siostra, która sfałszowała podpis brata. 

set. . . 1 Pasnna Filomela tłumaczy, iż doznaje 
I ta:k paooa F1iomela ies,t telepatl{ą, su:zególrnyoh wrażeń dotykając pakami W ubiegłą niedzielę przy Landstras- go z chwilowej finansowej opresji. Cho-

od~aduje bowiem ludzkie myśli_. Spoglą- róż.mych ba't'w. se, w Wiedniu_ :nastąpił .dramat r_cx:lzinny, dziło o żyro jej brata na wet{slac:1 Wei-
dając na kulę szklaną przepowiada rirzy Kolor czerwony wywołuje w niej t!- ktorego podłoze, nar~z1e zagad.kowe, u- z;iera. Allerhan~ odmó~ił. Wó:vcza~ Re
szłość i odczy. tuje przes•złość. Przede- czucie gorąca, biała zaś barwa _ uczu- jawnione zostało. dop1e:o obecme, odsła: 

1 

gma P .. podrob1.ła podp:sy br:n'i. P:e1·~·-
wszystkiem zaś umie rozpoznać kolory · · niając za.irazem mecodz1enną postępną h1 sza seria weksli w ten sposób w SW!at 

d k cie zimna. . 'kł , h t ł k I t · 7apomocą oty; u I k 1 d • ni . · ko st·o1·1ę powi an. wypuszcz·onyc zos a a s rupu a n:e w ~ · nne o ory o czuwa row ez ra. · · E terminie przez Weiznera pokr,,1h. Pod kontrolą_ „towarzystwa psycholo -chłód lu.b ciepło o różnej ~ile napięcia. Dwudziestoośmioletni mżymer ,r-

nest Allerhand i jego 31-letnia siostr1a Przy drugiej jednak serji ;tl'l 1ia więk 
Regina Pardalyky dokonaH wspólnie za- szą sumę wystawionej. Weizner /-:-i.wiódł. 

Co usłyszymy p·rzez radło? machu na .tycie, otworzywszy na noc kur Poprostu przed terminem doszct~tn!e 
· · ki cd rur gazowych w swem niies::.kaniu. zbankrutował. Zwrócono się C!o Aller-

PROGRAJ\l STACJI WARSZAWSKIEJ. klasyczna") - wygłosi prof. dr. Gustaw Prz:r- Zrana znaleziono oboje w sta:iie •>ezprzy haonda o pokrrycie weksli. Slo·;tra wyz11a-
12.oo - SyJrnat czasu i komunikaty: lotniczo- chocki. 17.45- 19:00„ - Program dla mlo~:dc~v. tomm.ym. Brat zmarł niezwłoczn:e po ła mu całą prawdę. Inżynier s·iostrze prze 

meteorologiczny, PAT-a z działu „Kultura i sztLI ?ywy nu!ner ,.Tsk1cr , oraz _ko~~ert dl':_ m.o~z1e- przywiezieniu go do szpitala. Siostrę z baczył. Postanowił ratow:ić 1'ei honor. ka", oraz uadprogram. 12.20 -13.00 - Konce,t zy. 19:b-:-19.(l5 - Rozma1tosc1_ - ".>Pvw1e p. 
%: pfyt gramafonowYch „Actuele" _ wytw. ~p. L. Law1f1sh 7fl30 - Koncert ;v!cczornv -- rn..?- trudem udało się uratować. Pieniędzy jednak nie mógł z.dobyć. Afoga 
Akc. „Adam Klimkiewicz"'. 15.00-15.20 - Ko- zyka lekk~. .\Vykonawcy: Orr.:iestra P.„ R ... - Po mozolnych badaniach wyjednano zyn zlicytowano. Znalazłszy się nailc w 
munikaty: meteorologiczny. gospodarczy, PA· W przerwie bi_nlctyn „Mcssager Polonais w . 1 ~- od niej zeznania, wyjaśniające P.rzyczyny nędzy brat i siostra postainow~li popełn:ć 
r-a, oraz nadprogram. 15.20-16.00 - Pnerwa. zyku francusk11n. 22.00 - Sygnał ..:;:asi.I ; l\O· P dł All b „ 
·6.00-16.25 _ Odczyt p. t. „Ksztakcnie zawo- munikaty: lotniczo-meteDrl'>logicz11y, polLv.:nv. aktu rozpaczy. rzez ugi C.l'l'> · er- samo O)stwo. 
·owe młodzieZ.y szkolnej" (z cykl.t odc;wrów PAT-a, sportowy, oraz nadprogram ?:„3v--.n.30 hand i jego siostra prowadzili wspólnie Ona ocalała wprawd·zie, lecz iilcr: ... 
r~. J)l"Zez min. W. :R. i O. P.) - wyg!osi dr. - Transmisja mOzrki t?r.eczncj. . nievvielki magazyn tekstylny, dosk·Jnah prawa jest bezlrtos.na. Nfodoszła samobój 
\icczysław J~rnińs-ki. 16.2.5-16.40 - Na.ipro. Wiedeń " Kw. 517.2 m. ,. prosperujący, czyni będzie musiała sabnął prz.:?d sadem 
·nm, komunikaty. 16.40-.17.05 - Odczyt p, t. 11.00 - Poranek muzyczny. 1~.00 ~ (,.nuc:rt M . . . . , d d . l . · f ł. · d k, t· .1 i • _ 
\ampanja kolonji lełnich dla dzieci polskie!"! z popołudniowy. 17.50 - Odczyt frto:s1cnia z1c- me) wię<::e.J y1~e w;>rr~a aty ~o za s a szow~1~1~ na ~ umen ac,1 wc,rn.~ 
;cmiec, Gdańska i Górnego $1ąska La r. 1927" mi i ich przyczyny gc?.logicznc. 18.~0 - \\"i~- Re.giny P. zwrómł się pozostao1ący z n:ą ~;:h p~dptsow swego brafa, .. ktor~go 
- \~yglosi dr. ~- Stefański. 17.05-17.20 --Ko· cz?r.„Wilhelm~ l1auffa .. 19.45 -:- „ttus~.a·.vk_;i !:-n_- w tażylych slosunkach bogal v 1rnp,~c sm1erci Jest przytem -:- ?Czyw;sc11~ mz 
m111kat ekonomiczny PAT-a. 17~-1?:4;) - !oset , komedia. ~ 3 aktach Rm11:a: . l ransm1si.1 branży futrz.ane·j. We.izner 0 nratowamc tylko moralnie - wspołwmncl. ldczyt p. t. „Teatr w Orange" (dziar „l\t:t!nr:l iazz-bandu z gmlroomu hotelu RnsLnl. . 

~ siążęta i hrabiowie rosyjscy sprzedawali po
t~żnemu carowi swe żony za jeden jego 

łąskawy uśmiech. 

• 

,,DEKABRYSC 
Dymitra Mereżkowskiego . . J 



Polski hokej lodowy. 
Nieco o jego oionierach.- Zarvs reguł dla widza 
H~ekj lodowy jest tednym z nioewielu li szybkie posuwanie s ię ~raczy na 1vż

sport6w, które ohok hippiki dostarczyły wach, stwarza z meczu hokejowego za. 
nam świetnych sukcesów na polu między i wody niczv.ryk1e emoc;onuiąi::e dla wid·rn • 
. na:?dowem Najiwidoczniej .mamy. do1i Nawet gdy siły walczących drużyn 
Jaki~ ~~zony talent, skoro 1edna J~dv- są wybitnie nierówne, wystarczy ieden 
:na, istmeiatca od 3 lat w Polsce, .~ruzv~a udany sla:rt za krązkiem bv przen eść 
AZS. w.ar~uwa zdołała wyrobie sob .~ I walkę na przeciwległe pole. Rzadko i eż 
chlubne .1m1ę zagra~1cą w walkach z nai- mecze kończą się wynikiem wysokocyf
lepszem1 ze.spo~am1 E;tt~PY . . rowem do zera, gdyż „honorową" bramkę 

. 1:rudino bowrem mow1ć .naraz1e o . st- niemal zawsze udaje się p·okonanym 
nl!emu u nas sportu kocke]'owego, m1mo strzelić. 

' . M.strzowska drużynt.l Potski w hockev'u. 

roreg·ra:nia w. r . 1;1'b m strwstw, . skore; 1· Podobnie jak w piłce nożnej, piękno 
stawało do mch mes~ł·~ 10 c;L:uzyn. , kt~ gry w hokeja opiera s_ie na przep·sie o 
re warszawscy akadem1_y b1.h w dwu ,·spalonym - tu zupcłme wszakże „5ż
cyfrow.em stg.sunku. ~em więks·~ą est . nym, Chcąc azgr.ać krążek lub wpłynąć 
wszakze ~sługa ~es.po iu AZS. z7 ,~ez w :akjś sposób na tok g·ry, zawcdnik mu
konk1;1t"enc11 w ~raJll;, h:z. sz~ucme1 ?hz- j si się znaj'<.i-ować miedzy kirążkiem i włas 
gawk1 z mał':Illl. mozn-0sc1~ . treningu ną hrai. __ ą, Zupełnie obojętnem •est 
wobe~ kap;v&ne} z.my p-ols~IeJ - z.o?ał 1 gdrzie w tej chwil· stoią inni gracze, nato
?D- os1ąg.ną~ poziom ~ry .. l~tory kwahfiku 1 m1•ast dotknięcie krążka przez przeciwni I 
ie ~ do ehty e;iropeiik~eJ. . kł d ika wyłą{:z,a odrazu spalenie. Gdy krążek /l:strzowska druiyn Polski w hockeyu na frawie Klubu Hock'eyist6w z Siemia-

rzy~uszczabc .l .na ezy, . z-cd przy a· j podany jest od tyłu należy przeczekać nowie (O Śląsk) która pokonała w iina le Tow Łyż\viarzy (Poznai1) w ~tosu~1-
warszaw1an po uu.z1 w.reszc1-e o pracy 1 k · · · · · , · br· · . · . «. · · · 
kluby łódzkie za·chę~<).jąc je do tworze- 1 spo o1nie_. az zai~ie on. poz) cię . 1~szą ku 3: 1. StoJą od lewei: Koszera, łfonm an . Kochie-i-. Mazurek, Ma1ss, Polok lL 

· d . , h 'k : 1 d . W k dl d·o. b;amki. przeciwn ka 1 ~tedy dopi~ro Forczyk, Sojka, Soboszczyk, Polok I, i Kożuszczyk. 
~ ru~ oe ,~ o-0w$. s~ a~~~~w~re.S~~~epn~sy!~~~~~~~~~~~~~~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
piłkarzy. ies~ on ideal!lym spos•ob.em u- iregulu·iFI. spalenie na polu bramkowem i · . . 
tu;yman a s1~ w form:e. przez ~imę.' .a poza bramką. K 1 d k - /1 • 

=it~~:!~h~=~ 1;::ij:j:.~~~h1'{t 1 To ~tamie jest char~kterystyczn~ il en arzy sportowy na dzis I 1·u1ro. 
zycznie sportów. d.a h?keia lodowego, .gdyz gra toc·zy s;ę . 

Ponieważ zima dała już znać o sobie bkutikiem tego .POZia. sia~ką . . . Naturalme Kalcnda:rzyk na dzś 1 jutro przedsta- Dziś na sali Niemiecki:ego Gimn. od· 
si.l?ym m1iozem, czas. na'wyż;.sz~ przystą- j dramkę .zdobyc mozna 1edyme od przo- wia się ~tosunkowo do inny~h ni~dziel będą się o g0:'1zini~ 4,15 p. P· nast.;pnj,1 
pic do czynu. Przep sy szczegołowe ho-

1 
u. C tr . . . 2 

sezonu Zimowego mato frapu3ąco: Jedy- se mecze w piłkę s iatkową i koszyko\\-C:\. 
keja znajdą gracze w odnośnych brosz.u-

20 
~ast wan a me~~u ~yn~si razy rJcl.0 j 11Y mecz w piłkę nożną o mistrzostwo 1) Gimn. im. Szczanieckiej - Semi.! 

ra-ch, my natomiast streścimy je oj!ólnie 'k Wu lkprzerwą . . ~nu ową w sd . · 1 Ligii II-ei odbędzie s, ę pomdędzy Ł.K S. narjum 
aby wid-ww-ie pierwszych me{:zów kohe- ,·ku. sz.e · ie prze:wh!men001~ Jg,ra·czy sę ~ia 1 III - 01~kanem o god:zinie 10 30 rano ;m 2) S~minarjum II - Gimn. Sobolew-' 
• 1 lod · . 1. . . t . . arze u.suwaniem ie z LS {a na pewien . Ł K B ' . . . 
towycn ~ · ·ZLe um1e 1 się or1en owac 1 't·k· k (l 3 .. t) L botsku .. S. ędą to zawody ostatn;e skit·eJ. 
w przebiegu gry. uo 1 0 r~ ~,zasu - mmu ' ut:Z pra kl · t k ' h · · · t 3) K - K 'k . * "' wa zash:p enia przez zapasowych. z cy u . I!11S rzows 1c , ~ rm.mo nawe upcy .operm., . . 

:;:' 
1 

• • • • • • przegraneJ Orkanu, tabeli m1strzostwa 4) Abse>lwenc1 - W1s111ewsk1 
Drużyna składa się z 8 g•raczy, pł'zy- D~o mła boiska zn<1;;id~1e się .drewma bg:i II-ej ni.e zmi1enią, gdyż Ork.an osią- KOSZVKOWA. 

czem tyliko 6 z nich może zna:.dować s ' ę na banda., która spr?-wia ze krązek bar- g11ąt już tyle punl(tów, źe tytuł mistrza . . . • 
równoczicśnie na boisku. Dwaj pozostali dzo :w~iko wychodzi na aut; B~dą P.~s- ma w kieszeni. 1) GLrnn. N1e!ll!eck1e - Y.M.C.A. 
od.poczywa:ą, gotowi w każdej chwili .za t !u&u1ą ~1ę g:racze przy kombmac}t <>?b~Ja- Mecz pomięidzy Turystami i Ł.T.S.G. Jutr~ o g~dz11ue ~ lr.ano: . ~ · 
stąpił zmęc·zonych grą kolegów, na Dnak iąc 0 • mą, ~rolek cel•owo - po~o.bme ia.k na rzecz trenera obu klubów. p. L!ntzme- 1) Gim~ .. im. Szcz.ameckie.1 - Gmu 
dany przez kapitana. - Taka wymiana na ~~l,a~dzi c._.-:- P~suw,ać krązek ~oz- jera, z powodu za\Vieszcnia Kl. Turys- Sobole\':'SkleJ . . . _ .J 

trwa przez cały czas gry bez żadnych na .d)n e ktJ~m, 1cdn.ak z.atrzymac go tów w charakterze członka Ł.L.O.P.N., 2) C!1mn. ~iygteroweJ I .S.P.A. 
spe<:;lnych ograniczeń, byle tylko odby- wolno całym ciałem oraz łyzwą. został odwołany, tak, że niedz:elę iu- 3) Kopenuk - Y.M.C.A. 
wała się w chwili pnz;erwy, oznajm:oncj Krótki ten zarys nie wyczarpuje na- trzejszą uważać należy za oiii·cjalne za- KOSZYKOWA: 
gwizdkiem sędziego. f turalnie reguł gry w któ.rcj hokej lod'.>wJ kof1czcnie sezonu letniego. 1) 01mn. Zimowskiego - Pitsndsłd. 

Grac.ze dz'.dą swe role jak na.stępu- l•ecz uwa,ż.nym czytelini;ko~ pozwoli na 

ie= ·ed·en jest hramikairzem. dwu gra w ob- Zl!'ozu.mienie ducha tego sportu i... uchro łi.K.S. organi·zui·e sporty 11·mowe. 
mnie, a trze..:h w ataku. Cha ,r~terysty<:z ni ich od przedwczesnej krytyik.i decyzji 
ny ten p'()tc1ział funkcji na boisku 0 l la- sę-.diz'eg·o, tego k,ozła ofiarnego naszej pu 
łych wymiarach fpr.zeciętn~e 70 x35 mtr.) bHcmości. M. S. Sporty zimoi\VC w Łodzi, śmialo rzec I \V rioku bi.eżący;in Łódzki Klub Spoi" 

można, że są nieznane .. Uprawia. się tro- towy postanowił zorganiz.ować sekci• 
chę łyżwiarstwo, or.az saneczkowanie w sportów zimowych dla swych czlonkóv 

B d • b ł k • f parku Pon atowskiego, ale są to rzeczy, i sympatyków. W tym celu już obecnu u u 1 my a se ny p y w ac Ie • które prowadzone w nieracjonalnym kle- w Ł.K.S. odbywa się rejestracja eh~ 
runku, miast pożytku dają tylko rozryw- nych, tak pań jak 1i panów. N:iezwokz.ni 

W Szwec:i płvwacv trenuią przez całą zimę. U nas kę ora:z zazi~bienia zawo:ntków; ani po zorganizowaniu sekcja przystąpi ili 
, jednych dotychczas za'\V'Odów nie urzą- treningów i jeszce zw końcu :r. b. odbYI 

płvwacv musza czek ac do Jata. dzono, klub sportwoy nie p·osiada oii- się mają oficjal1ne zawody o m1strzostwl 
. . , . . . . . . . , cjalnej sekCjl sportów :iimowych. Łódź 

1

. Ł.K.S., Przewidywane jest utwor.uen~ 
Ostatnie ogr01m1e sukcesy na polu są .am i~1c1 wsz~1m~. a111 Jedyne1111 w pięJ...- 1 sportowa w ziimc; idzie na tak zwane „zi- podsekcyj w różnych gatęz1ac11 spo.rtó.J 

międzynarodowym Arne Borga, szta!1- · ne1 stol cy SzwccJ1. mo\\'e leże" i śpi a.ż do wiosny. z•imowych. 
darowego męża pływania szewJzk' ·e~o A teraz przenieśmy wzrok Ha równie ·. ' 

Oeśli srę tak można W~Tazić) pobudt "łY piękną stolicę Polski. Sprawa od lat Id- Ee ha turnieju o pub ar „Ex-pressu " 
w Szwecji zainteresowanie plywan:em ku obiecywanej pływaln i dotychczas nic • : • • • 
sfer, które dotychczas staty na uboczu. weszta w fazę realizacji! Turyści zaw1eszen1 zostah 1edvn1e w prawach członk• 

Towarzyst\V{) ratunkowe rozpoczęto Pamiętamy. iaka to by•ła radość wsi:d Li{!i okręgowei. 
energiczną akcję za rozpowszechni1e- pływaków, gdy rozeszły się na w osnę Sprawa zawieszenia Turystów prz-ez ma prawo kara1ności swokh członków. 
niem nauki ptywan·a: zorgan,wwa.no I pogłoski, że wszelkie badania, próby, Ligę Okręgową jes-t różnorako komento-1 Jak bowiem wia<l·omo drużyny ~1 
specjalne kursy ratowania tonących. na- I konferencje 1 rozmowy zostały pomyśl- wan~ w sfe:ach sport~·wych. Lod-z;i. Jak ~ti~lMo~e są j~~no.cześnie czł·onkan 
ukę pływania elementamerro, zażądano nie zakończono, że Państw .. Urz w. f. 'nas .mformu1ą sfery m~ar~da1n-e, :ws.t~ły bgt . panstwowei 1 Lg oforę~o~ych. ~ 
b 

. . "' ,i • • i p ,.,,, . \ . zawieszone ws.zystk e druzyny Turystow sprawie o puhar „Expressu W1eczornf 
Y wszyscy oficerowie szweru·zk!CJ flo- · ·v. oraz !;l~g1strat Narszawy„ P~- za wyja,>tkiem dimżyny extraklasy, która go" zostali fiolefowi zawiesz-eni jedyni 

ty handlowej, przeszli na.u!{ę plywan!a, sta:10\~' J przyisc . z poinocą mate~ial~ą nale:ży do Ugi państwowej i tylko ta w prawach czlonka Jigi okręg·owej. 
rozpoczęto wreszc. ie w SzweCJi stara- czynmkom stara.1ącym s.i; o ptvwalrnc. , 

. . Od tego ~zasu mmęlo kJka m1es.ę- --=•=--
111~ o wprowadzeme ob~w ązko~w~J na- cy, dużo \vody uplym;lo z sztokholm- • •• ł ' ~ K S 
uk1 vrywama do wszystkich szkor zeg1u- skiej vtywalni. a tymcrnsem u nas zm:e- Ula DB roczne zg"'OmadZSDIB CZ ODk0\11 łl. , 
gi morskiej. Obecnie każdy źeglart mu- niło s.ę dużo rtcczy. tylko riie ta dz.wna j · 
si umieć pływać i to nkty11rn na statku, 

1

1 apatja do spraw ptywania , pływalni. Łódzk Klub Sportowy prosi nas o I nej t udzielenie zarz:.vdowi ab. solut~rjn5:l 
lecz także bez niego. Byłoby pożądane. bv Pol. Zw. Pty- i podan.e do wiadomości P. T. członkom, 6) wybory: a) prezesa, b) Gzlonkow za 

To' były p erwsze kroki. Jako naste- wacl<..:.. który w swc.;im czas e tak ener- że dntia 17 grudnia r. b. w sali Zw ązku rządu. c) kom'i•sii rewizyjne j 7) wn iosl 
pny etap „walki o pt_ywanie" wszczęto gicznie walczył o pływalnię, zechciał o- j łiandLowców .Polski·ch odbędzie się Wal zarządu i członków 8) wol.r,1\) wnioski. 
starania o wprowadzenie obowiąz~O\VeJ bccn:e poinformować społeczeństwo o ne Roczne ·zgromad' eme czkinków Ł. W raz:ic nieprzybycia „ctostatccz111 
nauki pływania w szkotach ogóllio-1 tern jakiej fazit:: znajduje się „ply,valn:a K. S. z następującym porządl(em Jzien- 1ośc i członków, zebranie · 09.będ z ic s' 
kształcących. na sprav.·a·'. Minął przec e jeszcze jeden nym: miast o 7-ej wieczorem, tegoż du ia 

Jednoczcśn1e w Sztokholmie rozpo- I sez.on. pływacy nasi musi:eli jeszGze we j 1) za?;ajenie. 2) wybór przewodniczą- ~odz. 8 w1ecz·. w dmgim tennink, bt 
częto budowę d\vóch o~romnych base- . wrześniu wyjść z wody i teraz do poło- ce~o. sekretarza i · asesorów, 3) uczcze- względu na Hość przybyłych. Wnios. 
nów o wymiarach 100 x 35 st., ktćire bę-1 wy maja bęi :· ą pazbavriem tre1Lngów, j nie. zmarłych członków Klubu . 4) ')dczy- pisemne przesylą.ć , nal~i.Y PO dnia. 
·d;ą zasilać \.vodę filtrowaną 0 stałej - wówczas, gdyż już w lipcu startować j tan ie i zatw:crdz.enie protokułu z ostat- grudnia r. b. 1do sekretanatu __ Klubu p ,, 
ziim e i lecie temperaturze. \V i ększ<l trzeba będzi e na ol!mpjadzie. niego walnego z~roniadz enia; 5 sprawo- . trkowsk.a' 108. 
część. kosltów postanowi Io po1:1eść mia- j A po ol mpjadzic tak iak \V r. b. po zda-nia: a) Zarządu, b) k erown 'ków sek I Na podstawie § 20 statutu rtub 
sto. , . trójr~eczu slowia(1,skim1 w ~.i.a_ł<JS?:rodzir, ' cyj sportowych. c) kom itetu budowv oar I pm.wo _qdziatu w ~Valn~m -z~1omadz~n 

\V ten sposob zaspokoJono potrzeby~ będz1c·my nanekac n:.. wyn k1 1 na astat- ku sportoweg-o d) go podarza, e) skarb- maJą c1 członkow1 ·e. ktot?;v opłacą. sH< 
plrwa1Jfa sport?wc~~o \\'. !Szwccii, przy- nie r~1i c i sca._ kt(ire :y w iększości konlrn- 11'ka i zatwicrdzen·e prclim:1:a'..7·a b11~ż~- I ki za 9: mics'GCY 1927 roku. 
~a.en1 ia:a1c4~.Y c \\.;i!to. z~ l>ast:11y ~t: u t:: re.nc1a1.:u ~Jmowah~my l ł towe~o ua rok 1928 n kom1s11 rcw,zvJ-
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Tylko w kinotea·trze 

GRAND
I NO 

... „ MIC w ttt aa+ • 
Szczyt sensacji, naµ1ęc1a 1 emocp !!! N1~w1dz1aina potęga takntu mkrµretacy.1nego artysty! 
Nap1ęc1e akcji rtie do po nyślema. tempo porvwające. wykonan 1e m1strzowsk1e ! pbd tytułem: 

„najspry lnieiszy złodziei świata" 
Emocjonu1ący dramat życ10wo-sensacyjny w 9 akt. z tilub1eńcem pubhcznośc1 całego świata 

Luciano Ałbertini ~':!~t~:; eL~!:us~ Elżb•eta Pina :eff i Hans M•erendorf 
t:.A•••••••••••••••••l~ Film pełen sensacli ruchu i naplecta i Szczvt ~ytwórczości i Rew.a pię1,nych kobiet! 

I 
uanclnJ?ł. - Kabarety. - Nocne spelunki. Z· cle hulaszcze arvstoktacjł angielskiej. 

To wsz t-łlło w jednym oro 11am e si! 
ma111m1m11111„„„„„„„„„lli„lliiiliiiiaillllliilll111111lll' ml4u111•a' E1iilll••„„11:ms51111m1•@11!11!1'f'l&-...m·mllllilllllimRlllllXl"'**lłllliDllllilllllE41li'!illD&AA11m•!W!EiilM„E•'MlllllllBl~lllml!S!!ll•dlll11111!1„lillid„ 

~ 

Dziś i dni nastęonyeh ! 
• 

os1a1n1edn11 EON·I ,,ROż"B'óJNi°KejARwSEN'' 
Po raz pierwsza .i Łodzi! I (Legendo 't<.aukask') Dłamat życ·ó~y '~ Hi •ktacb. W r~h .gt .K Al'IDllbliltU:>Wo 

<..udov..lłe, wsp11rłaie 1 matown cze krajobhizy Kauk~zu, tycie, zw~czaje I obycza1e mleszkancow !!! r-.adzwyctaJ ciekawa a!< ·1al 

,ihas:r~:any plewami Chóru artystycznego ··D~ ~só~~ „ 

ORSO I ::~;tLUCfiOo ftlbertini 
W•down•a dobrze og•zana. 

w najnowsze j 
swe1 prodtlkc:Jł 

p t, 

Po sź pię•wszy w ~odzil 

K ÓI esu' ilSZÓ\V~' Sensacyj~~;~l~tektywny 
f ł r lf.I W iO·cltt , aktatQ 

ApOllO ostatn8),d C H AoPLwizNŁodzj. 
arLym1śhz grote<;ki w przepysinej 10 aktoll-e1 komedli egzotycznej p t. 

Konstantynowska li ,19 T fł 2: AL WS ROD DZ U N GL I'' 
li .„ •••• „ •••••••.•.••• „ Oenja1na 11ra małp~! E !ZOtyczny świat zwierząt małpy, · w~, tyg~y~y; pantery i łnne. 
~EtM~;+lllll.'ll!llllH!IBl„llalll•-llmlllllillm;„ •.•. „„.~1ml•lmlllllmlilill„„llll„lllllil„1111!lllilllllll„lllllllll ... 

rtadeszly 

Tretorn szwędtllie damsilie 31.00 
Kwadrat rJskle " 25.00 

Gentleman .; 24.00 
tiepege „ 20.«KI 

;,niegowce dziedue (Jd Zł. t;.oo 

Po raz 1-·zf w todzi 
<;\.tiu hwnorfi ,·, 

~o'łl ' .1'""1.;, 
~"o\ e(':~ 
· Harold LH:iyd ~.!' 

w swe! rt~ińówszej j)rqdukcji 
1927/28 r. p. t 

&wałf o ro sie dzieje m 
- W1trót~e -

Oo~t4'r . lJk::~~ lAHHf AJ HA 
.L .. PrY~UH~I ~o·en~ ~ f-li mt1sk1ewski~go kon Zawadził• 149 1 1 serwatoriutn 

MefM · ~2 25-.as ~ WlDDW!ła le~cje 

ł!~::~K~~!~. Al. Kotcioukl 22 gry tntteoJanowei 
włosów, wenervcz . p· · · · d to 12 
ne i mOCŻoolClow·f (Plotrk W!lłt:f 7:) rzy,mtJJc O • 

(leczemUwlatłem) li br~pta~ . 'w. 1 ~d 2 -:5 , 
La:np.a ·l<wat.:owa tel. 64-24. scnodn1a 7'1,., 

promieniami ru. 19 
Godz, pdy1ęć RlJntgena, 

9 
_ 

7 Przy1m. t..d 9·2 i !>-8 r.- w. . 
Dla pan od 4 -6. · Młody ~energt.:zny 

odćiz·~:1~(~ze- 11111111 -majster 
KALOSZE: MęsKie, damskie i dtieci nne Dr. med. 

Skład śniegowców i kaloszy .~!~.i.~! 
tKacKi 

(desslnat r) 
u z11ajom0ścl<j księ 
[~owuś.:i fabrycznej 
POSZUK!lje riracy i• 
ko poni»cnik. Wy • 

. FAnTULIS•' . . . l . Te1. 41,-.s2. Wytwórnia 
P1fU I KUCHfd 

AJ Łodzi, ul; Ogrodowcpao'w"~eo~:d~o·~~ Nó~oliiiet•_·•·n tel &t-96 OnK~ZJAnl!:ld[h"· dlijtn r. ow~A~złJ;l '.~J!::~:]tj~ 
U UU łlrU ~ ~ 1 U zvnuwem. nilgrodz.ona n'a wv-

Przvimuię od stawie G •Snod. Hy 

Prnnośnych 

ma,ania s~ro&nę. 
L~skawe olert}t do 

acltti „Reoubf·ki'' 
sul1 "Mai ster 30.)" „„„ 
I lło~malte 11 „„„ mowe -

Zł. 4 para. 
°"rykońywani zdjęcia po cenach zn·żo- a.8 do 10 rano ~ · enicine, \v lodt1 

nych. Pocztówki od 4 zfotych (6 sztuk). 
0 

od 5-8 w. I dut~~ed:~=~nym 
Specjalny dzi.at portretów (powiększa- ;,lfoźminek'' 
nla}. _..._ Zdjęeia do paszportów i legity· go1ory męskie, 

Pr.zyjmuie się repera,cje śaiegowców i Jialoszf. macji na żl\danie \V ciągu jednego dnla. · DoKtór I Głuwrta 51. damskie, oouw1e 

-~-;miętajcie, że / 1LECZNICA L. LAKS in HllHC~D llłl • i7;1:~r~1~~~1~~t~~~. , . . ~ I I „ •. „, "~i•ł"'"" . ~.„.„ "'"•Y nL Zamenhofa 29, róg Źeromskiego, Ir . llULI\ Bl'~ftRl. 1~10 Pr 1da przysto i.ni 

~nu1nour[n l ~ nr1n. P!Cl:i~~~~~a G~r94~ ~e1~k22 8\ł ~ ; ~~l:~~!!~k~!!;e~lci'!. u H .• ił Olet!11 ~~~:=~naz~~. 
tlHltJy " tl . u u~ ~ rt.r. :;rłlt.ur.l!~~~~~ky~h ;acliwQ, ~1fblla~jha11wt-eskzylc.sht I . i ue, s.lt< me i dWłOSÓI~ l dlu~o{ł:tnią µ•!Jl\· lt!SĆ prawdziwego 

k h , · " Przyimu1e o 9-12 , d 1 przi;.i j<lliela w czło· 
do naprawy drogą elek- lC spec1aln(}ści ~d g. 10 rano do 6-e1 Or med tyf(;t w 'lfZt; i.am, w e'idl Kulturalnym, 

• lk .. .• po poł. Szczeplettle ospy, ańalizy (mo- • • Or. med. Oo „ tór . dl 819', ' i I 'obd11a11y dot>iad· , 1 ń ium meb1ed 

tryczne1 wu .an,zac1• rzu. kału. krwi. ol,.vó~rn etc) operacie ~ lHW~O'" (l ~U'l.IIl~f ,· ff„Wn_t.b~mve_,"i w 
11

;: i.:t;~1~wę- ~~:z~k~~,~~~~:~~~'. ~yeJialcdot>~egodo· 
przy innJą następu)l~Ce ltrmy: p noatrunk1. _ . N t ~~ ' I W ~ Dla Pan od 3-4 ciaiii• \.v podóbnem mit . ldo lat ~01 o . 

• „ .., „ N t · N 9 0f&d8 3 złot.n. • . . fe . ty ~!.-1stopad' do .-., ... u~man, . ~ru ow1c:i::a r. c Cnor skórne we- prr.•ds1ętilorBtw1e R ul'.llAKt" 
J, Wlndman •. P1otrkowsklL Nr. 35 Wizyty na m1eścle rye •111!' 1 t>k!owe D:&ietft fo/2 a I 1unaJn a 11g ]/ Dr med pOSZ:llKUje „ -~p ----
w, Manda Piotrkowska Nr. 127 Z~blenl 1 oper ci· ' d ·,„ K. ne · , a 8 " łł\. · • · \!'• oC:lpowłechUegó 0 b' l h··1· .„, 
'· Joab N~womitjska 5 . ŚWieti'ne N śa · eir: . uTowy. ,ąple!e ~onsfantYńnwmU. fel ~ ~ •9

0. I Cegtelnill11'1 l9J BRAUN .. ••.~1:-~w•ska. . rutd~e s~ri~dai;'Y 
Cwaighaft Rzgowslta Nr. 1 wą R~entgaewie•clm~t ań1pą ltzw~rc:o Tet. 55-52 Choroby sł<órne, Ch()rob" slcórne .. Pn!.r.wsz• rzędn. e re· oa->et,. Ale' 1.• i,/o, ę„· i. u 

' . n. . eK rl{zacia. ęoy p . d 9_ 1 \lleneryczt1e nto- we·ner.11cthc f Of „ ~ " . ' 
W ZGIERZU: I sztuczne, korony ztote. platynow~ . rzJ'mll1; bl . . ń c-zopłciowo. Lec«en1 e tampłt e1en•JI!. . i rty si:i1 7l. Aum ł1 stra 

"klep komis. ,.ORZEL" . . i .r:Jlsly . 1 0 
:- • _ ~pa 1 PrtyJntułe kwarcową. Potuifo1owa. tit :?3 ~ub • .. ..L'. 109~. w. l cJa Hasła tbdikle· 

lman I Wolf, Piłsudskiego Nr. 19 W medziele I święta do godz :Z popoi, . 013 d ni C~-'tńotni•ch od B-10 .. od 5.;....SI Prz,imuje od tel. 4o..~ adm. ,,Repuoh~• , 30 go. Wa '. unlu dobre 
W PABJAN1CACH: I Leczenie tam lą ' 1 do 2 •ei I • t I' fi. _, . 

• w nia obuwia w Korona, N I reny leczaic. t\l'l'Hr\;OW1i I od godz 4--8 
5frt~~~v~!1 . ~e~~~b fi . G .. dW >rSlll Słani-

7 '1mkowa Nr. 16, na eona - ' Oddl'd11a vlJ~t:c:· W. ri•e. ~~tel~ 1 św1ę~ ryc~nych i _el!zenłe UO staw zguo1ł por 
m!l K _.._ . . - kaln1a dla van. - \s od 11 -l. sw1at1em, (Lampa tfel zaw1eraJ4C1 ił, 
wu( a . Dla Pdń . od godz, · · • • 6 óraż świlljectiłt> 

~1. llnu1n I, nrou'l.„ !wlatawa 'r. H H HR ~·k M. Oaerbtll1;ta t;;;.~,.t"~~~:,;g r:~~·~'"€:~'J 11WJn„1r1B ~::~\t~~ 
.uu r; li ~ Il„ Dr. ;~~:::;,~::.;:HD.u ~~u~nOW~'-l fLUdfHL~Jr11ofw1.rl.d[l Bmrałtit~a, ~~!~w!:r:4~~~~ ssk~::n:o wytste2o 

• ;i; K li f ST .BI BERG AL .: . t ń f i . . i.tów Obe1rieć od semesU1,111Jtiela 
p1sa'i. uezi RM A~ r a • . ;·~~~r~ i4-:8 • . p;zy;mu)e w len ~=:~~~le ~~;:~kuJ! 1-szel d~oł.S·ej po ;:;~~~'~:;~~~:~ 

Jraz poprawia wszelkie brzytl- MONIIJ~ZKi 11. ~ret 63~2Z. dla pań spec, od powróciła nicy pny u.I. P!ott- iak•ejkol\v1ek posa- . dą 51(TÓCOD( t'Olsltle 
.i e charaktery pisma w ciogu Choroby Skórne I weneryczne. 4 5 orzyimuic w godz. . kowsklet 394 dy w.ma •an•a b An~rie1· a łl go szy~ao wyucza. 

"' . elektrołerapja. . dla niez:amożnych 4- 7, P10trt( ow- codztennte u~ godz sk;1,ll'i11e1 Qf. snb · Gdańsk.a 2!, m. i 
5 lekcji. Zawadzka 19, fr. l p. Priy1mu1e od rs-10 r. 1 vd. 5 ..... s wiecz cen.v lc-c~nlc. s•a 51, tfl , 21 Ji 2-:-l w1ecz: .B1u•alistka" t front i piętro, 27 

P . ·v.rt.odZlZl:f:oomleslocznie.-Zam1ei$M;i -s°"ir. - Qałoszenl·a ·, ZWYcZAlrfe: 8 at n wfenr mUlmetrottj flit• stftlftte 10 sz1>att). W Tfk$Cll!1 fenumefata mleslęc1n1e.-Zagranlca 7 ztotycb miesięcznie....; ~ l.... 40 gros1y za wleh- mtłłmetrow1 lna strOQłe 4 st1taltyJ ZałccUno'iJe I zaśh,ibht pt 
Odnószen!e do do~·jw ro gros-:ay rn::!:::r..:::== /i 

1 c: te[(Ścle IO zł ZamlelSć:OWC! o iiO prac. Zaltt o· 100 proc dront. Za termłnO\łll drałl 
"'edakcJa I Admlnlstracła. Plołtkov.slla 19, llodztrt~ przyfeć redakcil 6--7 oil11<1zefl admłnł.stt ole 001>owtada Drobne 10 g:r Poszuk pra~:v 5 1r Nalmn 51> U• 
t'elelony redakcji ?7-2.t, 36-ł3. ~-44 •o PCll Rękopisów óiezamów~ Uitluueaia IU)lorewt \aliDi.maJna włe1fcole Ć'Nlett SltOfiJ') 100 preicłDł Giehf 
Telefon administracji 22-14 - - ...;. ...... •}'eh ole zwra.::i s i~ .... - -

"""--
• ; ZJLCZi:: ~ .......... 

W drukarni „R.cpu1J1ik i", Pi'Jtrkowska 49.Redaktor odpowiedzialni~ Jan Orobclniak. 




